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Przed d o a lały. 
' 

tego haju nigdy nie znalazlaby sankcyi w 
opinii publicznej Anglii. 

l Natomiast Franeya, palajł!Ca od roku 
1870 żądzą odwetu przeezuwala, iż wojna 
pomiędzy Rosyą a Austro - Węgrami 'pocią-

IL gnie za sobą wojnę niemiecko - rosyjską, a 
,z powo<In wyslania ultimatum do Ser- wówczas Francva bedzie miał:! ufatwione 

łiii, tak jak i podczas dawniejszych prze- zadanie w zaatakowaniu Niemiec i odzvska­
mleń bałkańskich, zajęły groźną wobec sie- - niu Alzacyi i Lotaryngii. H:~ą<l francuski 
bie postawę dwa wielkie mocarstwa, Ro- I zrlecydowal się więe ogłosić swą soJidar­
sya i Austro_ Węgry. Tym razem jednak, 1 n-0ść z Rosyą i od pierwszego momentu 
sytuacya stała się daleko groźniejszą. Niem- przesilenia stanal odrazu no stronie Ho­
ey i .Anglia podjęly starania w celu zalago- syi, przynajmniej na drodze polHy-czno-dy­
dzenia naprężonych stosunków i zlokalizo- :pl?'matyczn;:ij.. Co >vięceJ_, w ścis1ej .lączno-
wania wojny jedynie na Bałkanach. sc1 z rosy1sk~em. stronmct~em wo3ennem I 

•. . .. Francya starała sie zaostrzvc kwestve spor-
NiespokOJilYJ.!1 • duchem. Serb n by! n~- ne przeciwników, 'a dyplomacya fr~neuska ! 

st~p.ca tronu, ks1ązę Aleksander. . Krol wzięla sobie za zadanie pozyskanie angiel­
P10tr t z powodu złego .~tan~ z_drow1~ zdał skiego kiero\vnictwa rządmvego dla polity­
rz!~Y •. W :ę~: ~yna, h'i?•Y zctoial 8fbi~ P°: ki wojennej. Już w dniu 24 lipca poseł 

, zy1:1;c~c m1losc l zaufa!11e ta~ narot.!1, Jak i francuski w Londvnie, Paweł Cambon od­
: !WOJS ~· Zapali.;zJ'"WY 1 ambitny popieral. on niósł pierwszy sukces. Odwiódł on Greva 
l ~OD.UlC~O. Wojenne~ ~ .zarazem ?yl w1c::,I- I od zamiaru jednoczesnego wystąpienia ·w 
ki~ przy3ac1ele~ Rosy:i 1 :n~rzyl, ~~,.będzie Wiedniu i Petersburgu w sprawie zalago­
za ~dał na .;ron;e .:·:1ellne~ s,c;rbu ~f1!11- I dzenia konmktu. Tymczasem stosunki per 
~ow any1f P~ „ez.; O"'h:· Gds w :ęc do:r -z~uo.- między Rosyą 11 Austro - W ęgra:mi zaostrz11- i 

ą zos:a a Se:b21 nota, a_ustryacko - węg1e~-1 ly się eor. az bardziej i gr.ozHy conajmniej I 
ska, natychmia,,,~ z!"roc1l się telegr:af1czme ostrym zatargiem dyplomatycznym. , 
do cesarza rosyjskiego z \\yrazam1 swych • . • . • I 
nczuć i sympatyj, a jednocześnie starał się I . ~s1ązę Aleksander s.erbs~ w drugiej 
zbadać sytuacyę, czy może liczyć na stano- częsc1 ~ep~szy oosa.rza M1~ołaJa znala_z1 ~o, 
wcze poparcie Rosyi. ?. oo g1oVv'11Ie ~hodz1lo, a 'Y1ęc .zapewmem~, 

• • Iz Rosya „w zadnym razie me pozostanie 
. ~yplomacya r?:SYJ~ka, maJą~ na u:va- I obojętną w stosunh"U do losu Serbii". · I 
Oze. r~iter.esy rosy J'B!ne na B~kanach} w Dążąc z jednej strony do stworzenia ! 
~ahcy1, rue starała. s!ę ·wptj:iąc odpov.ied~ 1 Wielkiej Serbii, a z drugiej posiadajac za- i 

ruo :ia rząd ~er~ski ~ zapob1e~z rozlewo~: I pewnienie pomooy ze strony Rosyi, - oraz 
krwi: Przecnyn:e, c1?szono s1~ z .teg<?, .1z 1 slj:sząc. o _rrzygotowaniach wojennych Fran­
,Serbia odrzuc~ ządarua au~tr:r ack1~.' 1 ze l cyi, ks1ązę Aleksander przestał myśleć o 
Rosya, wystąp1~szy w obrorue Se~bu, z~o- utrzymaniu pokoju i agitował usilnie za 
la przei:rowadzi~ sw~ plany. z.am.iast więc I odrzuceniem żądań austryaek. o - węgier­
~ływac na WOJown1~ego ks1ęc,,1a 7's~rb- skich, o czem świadczy najwymo\\"I1iej na­
sJ>;iego w duchu pok?Jowyx:i, cesu:rz ·"~ 1kC: I stępująca depesza ks. Aleksandra do cesa­
łaJ. nadesłal ID? w dnm 2~ llpca oqpow1edz, , rza l\likołaja z dnia 25 lipca 1914 r. · 
ktora zape'\\'nlla rzadow1 serbskiemu po- .,. , 

1 
, 

moc zbrojną Rosyi, przez co bardziej jesz- , r _ „Gł~bo::_o _"'-zn1s~t;,ny dep~~zą, . ldor~ 
cze zachecila ksieeia Aleksandra do wvsta- ' \iv ~„za v~Sa.iska. I'\fo;::.~ zechciał wczoraJ 
pieni~ z~~ojnego ·przeciwko monarch~i na~- I sk1erowac do m:i1:, ś:1~szę za ta~~wą z ca: 
dunaJsh.J.eJ. Depesza cesarza :Mrko!a.ia 1 lego se:i;.ca .I?odz1,ękowac. Proszę ~ aszą Ce 
brzmiała jak następuje: I sars~ą l,fos~ byc przekonanym,_ ,ze. sympa-

tya, Jaką Wasza Cesarska Mosc obdarza 
„Wasza Królewska Wysokość, zwraca- l nasz kraj, jest nam szezególnie drogocenną 

jąc się do mnie w tak wyjątkowo ciężkim 1· · ł · d · · b · . . 
1
. . . 1.c • i nape ma serca nasze na zieJą za ezp1e-

momencie, rue pomy ił się w uczuciac11, Ja- 1 czeni.a przyszłości Serbii, ponieważ Wasza 
kie piastuję w sercu mem tak wwledem .

1

1 Cesarska Mość tak troszczy się obecnym 
Niego, jak i całego narodu serbskie-~o: Te- stanem rzeczy. Te ciężkie czasy ;;vplyną 
ra_źniejsze położenie 2'lbudzilo we mnie naj-

1

. bardziej jeszcze na zacieśnienie węzłów 
;~~~~ą ?wagę,, a rz,ąd mój CZ)'ni wszelk!e jedności pomiędzy Serbią a świętą s1o-
~1. ama, .zmierza1ące do zalagodzema wiańska Rosya a uczucia wi"cznej wdziecz.. 

biez.ących mepori:>zumień. Ni.e _wątpię ;" !' ności za porno~ i opiekę Wa~~j Cesarskiej 

l
to, :~. Was~a ~rolewska M~śc l ~ząd kro- 1 Mości będa stale wvpelnialy duszę każde-

1 ~w;;;k1 ma1ą·r n.1eI?rzeparte zyczerue, zada- ! rro Serba. ~ • 
me t~ ulattnc i, ze me. opuszczą niczego z E> Aleksander.'' 
nwag1, coby doprowadziło dQ rozstrzygnię- I 
eia w duchu zapewnienia przyszlości Serbii ,. Natychmiast po wystaniu przez Austro-
i odv;rócenia grozy wojny. Węgry noty do Serbii, kanclerz Rzeszy wy~ 

Dopóki sa najmniejsze nacm • l stosował do ambasadorów niemieckich w 
bieź~~ia rozlewowi krwi tak dl ele zap<;- Paryżu, Londynie i Petersburgu w dnju 
my wszystkie wysiłki zwrÓciC w ~~i~~~= 23 lipc~ 1~1~ r .. notę, któ;a .miafa na cel~ 
ku. Jeżeli by jednak nie dc:prowadziło to I uspraw1~dh:V!eme ~ostąp1en:a. m_on~archu I 
do pomyślnego rezultatu, wowczas Wasza nadduna1skiej, a l~~noczesm? pkby o- I 
Królewska Wysokość może być pewnvm I strz~gal8; panstwa troJpo_ro~umiema prze? ! 
że Rosya w żadnym razie nie pozostiru~ I gro7:,Ilem1 ~astępstwam1, Jakie mogly. >vym· I 
obojętną w stosunku do losu Serbii. ~ąc w razie, gdyby stanęły po strorue Ser- ~ 

l\.fikołaj." bu. ' 
Kanclerz Rzeszy m. i. pisał: „Knowa-

Pierwsza część depeszy cesarza Miko- nia serbskie sięgają daleko w przeszłość. 
Jaja robi wrażenie, jak g<ly~y ~osy!l bar- W szczególnie jaskrawej formie wystąpil 
dzo nragnęła utrzymać pokoJ. Ze Jednak szowinizm wielko-serbski po<lczas przesi­
tak ńie bylo dowodzi fakt, iż zaraz po dorę- lenia bośniackiego". - A dalej: „Zapew- I 

• ezeniu noty austryackiej w Belgradzie, ro- nień o utrzymaniu dobrych stosunków, I 
svjski minister spraw zagranicznych, Sazo- które Serbia wówczas dała, nie dotrzyma- : 
now, zwrócił się do posła angielskier;o w no. Urzędowa Serbia znosiła to, że pro­
·Petersburgu z propozycyą, aby Anglia wy- paganda wietkoserbska coraz bardziej ro­
:razi1a solidarność działania z Rosyą, na co sła; na "jej conto zapisać należy najświeższą 
'Otrzymał odpowieqź odmowną, umotywo- zbrodnię, której nici prowadzą do Belgra­
wa'1ą fem, że Anglia nie posiada żadnych du:, Ok~zalo się jasnem, że nie da się p~go­
:interesów w Serbii l, że wojna z powodu dz1c aru z powag1, ani z sarnozaehowan:..em 

Komunikat niemieckt. 
BERLIN. {Urzędowo). Wielka Kwatera Glówua donosi 24-go lipca: 

W schodni teren walk: 
Na północnej części h-ontn i na froncie armii generała hrabiego Bot hm er a, 

nie się nie ·wydarzyło, prócz potyczek patroli. 
Na. północnym - zachodzie od B e r e s te e z k a, OO.parto rupe.łnie silne natar­

cia Rosyan. 

Zachodni teren walk: 
Natareia angielskie na front T h i e p va. I - G n i l l e m o n i dokonały, jak SifY 

okazało, ezęśei jedenastu <lywizyj angielskich, z których niektóre sp:rowadz.ono spie­
sznie z innych frontów. Jellyn:'! korzyść, jaką :nieprzyjaciel zJołal osiągn1!ć na całej 
linii, a .liórej jeszcze nie naprawiliśmy, wtargnięcie do kilku dom6w w P o z i e re s, 
musiał opłacić nadzwyczaj ciężkiemi i krwawemi stratami. 

W Long n e va l pobili ich w przeprowadzonym z rozmachem ko-ntratalrn sh· 
wni grenadyerzy brandebnrsey. 

Na południowym - zaclmiizie od Gu il le m o :n t w dole 'Il@ żwirze, gdzie się 
p:rzeeiwnik przeiścfowo zagnieździł, wzięto do niewoli nierannych S ofiee:ró.w i 141 
żołnierzy, 

Na południu od S o m m e, pod S o y e eo n r t i na mehodzie od V e r :ma n d o­
v ; il e r s, :rozchwiały się w uaszy'.ill c·gruu JV:1niejszl} przoosięwziętia Franmuów. 
Walki artyleryjskie łagodniały tylko przejściowo. Według dotychezasowyeh oblfozeń 
nasza zdobycz w walkach od 15 lipca wynusi 68 karabinów maszynowych. 

Na prawo od Mozy obustronna walka artyleryjska wzm~"1!.ła. się kilkak-rotnie. 
Piechota nie była tutaj czynną. 

Bałkański teren walk: 
Bez zmian. 

Naczelne !low6dztwo Woiskowe. 

Komunikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 24-go lipca.: 

lłosyJski teren walk. 
Położenie jest niezmienione. Na wzgórzach na północy od wąwozu P e i s 1 e p 

i pod S o b ac z e w k ą na W o l y n i u odparto ataki rosyjskie. 
W Galieyi ·wschodniej na polndnin od Dniestru ogniem arlyleryi udaremniono 

zbliżenie się od!lzialów nieprzyjaeieiskieh. 
Na północy od Dn i estru wojska nasze wyk-Onaly skuteczne napady nf1ene. 

Włoski teren walk: 
Przeciwko stanow!skom naszym na poliu1nin od V a i Lu gan a, oraz w okolicy 

Po n e v e g i o i Pe 11 e gry n o skierował nieprzyjaciel bez najmniejszego powodu 
swe silne ataki. 

Liczne bataliony włoskie ruszyły o świcie około Ci ma .:tf n s or a, wzdłuż pas· 
ma granicznego dwukrotnie <fo ataku. Za każdym razem przeciwnik musial się Cl}­

łać z najeięższemi stratami. 
W okolicy 1iI o n te Ze b i o :rnłarn!lly się >Y d~gu prze11po1uilnfa cztery natarr.ia. 

Po południu Wlosi powtórzyli jeszcze dwukrotnie ata.k na północne skrzy1ifo nasze­
go i.rontu. Zostali oni odparci z dużemi stratami. 

Na wzgórzach na północy i południu od wzgórza Pa n e v e g i o, w !liągu nocy, 
zalama1y się jeszczl} at.'lki skierowane na F e d aj a i na wzgórza na połmlniu od 
P e n n c g r i n o. 

Na irimtach - !{a :r y n ty i s k i m i Is o n z o nie wydarzyło się nic znamien­
nego. 

Nic n.owego. 
Zastępca szefa s:r.t:'.lJm ::;e:r;ernlnego 

von H o t? f f e r 
Feldmai·::;'.,~l{'!: - pm:ucz11.ik. 

Spra'\vozdanie admb."alicyi au.stryael.rieeł• 
WIEDEŃ. Urzętfowo rlonoszą 2L!-go H1~r.a: 

Eskadra lafaweów mo:rskich, :nocy dzisi('jszej, oh:rzucita lmr1ho skutecznie btnn, 
bami cięzkhrn1i, lekkir-:n:d, oraz wznieeającemi pożary - urzątb:cnia wojskowe w 
San Giorgio di Nr:; F nr a i (}nr go ~l o n h 1 ro n e. Zaabserwowano U-
ozne silne pożary. ::mmu zacfokkgo ostrzeliwania lr.1:rwce szczę:mwie. 

Do'.', t'>;.1ztwo Floty. 



monarchii austro - węgierskiej, aby kno­
wani om za~ranicznym, zagrażającym stale 
.bezpieczeństwu i całości jej przyglądać się 
,dalej bezczynnie. Wobec stosunków ty~h 
'uważać należy wystąpienie i żądanie Au­
;stro - Węgier jako zupełnie usprawiedli­
:wione". 
. źe Niemcy wraz z kanclerzem Rzeszy 
dążyły do zapobieżenia wojnie, a przynaj­
mniej do zlokalizowania jej, wyraża to na­
stępujące zakończenie noty kanclerza Rze­
szy: 

. „Proszę pana uprzejmie odnośnemu 
rządowi w tym sensie rzecz przedstawić i 

• przytem szczególnie na to kłaść nacisk, że 
;chodzi tu o sprawę, wylącznie obchodzącą 
Austro - Węgry i Serbię, którą Dgraniezyć 
należy do dwóch bezpośrednio zaintereso-
1vanych stron. życzymy sobie usilnie zlo­
kalizowania zatargu, ponieważ każde wmie­
szanie się innego mocarstwa po~ciągnąć by 

,., mogla za sobą, wskutek rozmaitych zobo­
wiązań sprzymierzeńczych, nieobliczalne 
konsekwencye". 

Wysyłając do Serbii ultimailum, Au­
stro-Węgry żądały jedynie dla siebie peł­
nej satysfakcyi, jaka polegała na wyipelnie­
niu przez Serbię warunków, zawartych w' 
ultimatum. świadczy o tem depesza posła 
niemieckiego w Wiedniu wysłana w dniu 
24 lipca do kanelerza Rzeszy, a donosząca, 
że hr. 'Berchtold zakomunikował ambasa­
;lorowi rosyjskiemu, iż Austro - Węgry nie 
myśl~ występować przeciwko Serbii w za­
miarach zaborczych, oraz, że nie roszcza 
sobie żadnych pretensyj do terytoryu:ni 
Serbii, natomiast krok ich ma na celu je­
dynie zastosowanie radykalnego środka 
przeciwko postępowaniu serhskiemu. 

Tymczasem Rosya, dążąc oddawna do 
zniszczenia Austro - Węgier, podjudzała 
Serbię do odrzucenia noty austryackiej i 
do zbrojnego wystąpienia, przyrzekając jej 
swą pomoc. Potwierdza to depesza, nade­
slanu na ręce kanclerza niemieokiego przez 
posla cesarskiego w Petersburgu hr. Pour-
tales'a, a donosząca, iż minister spraw za­
~anicznych Sazonow wystąpił z zarzuta­
mi przeciwko Austro - Węgrom i oświad­
czył stanowczo, iż Rosya nie może dopu­

, ścić do tego, aby różnice serbsko - au-
stryar<kie były za!1rtwione 1:i tylko pomiędzy 
zamteresowanymr. 

Nnstępnego dnia, 25 lipca 1914 r. hr. 
. Pourtales nadesłał na rece kanclerza Nie­
mioo drugą depeszę, następującej treści: 

„Raport dla Jego Cesarskiej Mości od 
generała Cheliusa. W obozie krasnosiel­
ski~ ćwiczenia wojskowe zostały dziś zu- · 

. lpeln1e przerwane, a pulki wracaja do 
; swych garnizonów. Mane\\rry zostały odwo-
· !ane. Uczniowie szkól wojennych zamiast 
w je5ieni, już obecnie sa mianowani na o­
;ficer~w. ~ powodu \VypadiE:ów w Austryi, 
w gl.owneJ kwaterze panuje wielkie poru­
szeme. Mam to wrażenie, że dokonane z~ 
stały wszelkie przygotowania do mobiliza­
cyi przeciwko Austryi". 

Te zarządzenia wojS'kowe w Rosyi 
st~owi~ niezbity . dowód, iż rząd rosyjski 
dązyl meprzeparcrn do wojny z Austro -
Węgrami. Natomiast rzad niemiecki 
wszczął energiczną akcyę w" celu zlokalizo· 
wania zatargu i w tym celu nawiązał akcyę 
dyplomatyczna z rzadem angielskim ten 
zaś zniósł się 'Z rządem francuskim. ' 

Rosya wystosowała do Austryi notę, z 
prop.ozycyą przedlu~:nia 48-gndzinnego 

, termmu danego Serbn na odpowiedź rze­
. !komo w celu umożliwienia podjęeia kro­
ków ku załagodzeniu zatargu; w rzeczywi­

. stości zaś chodziło prawdopodobnie o zy­
' skanie czasu na całkowite przeprowadze­
•lli~ mobilizacyi. Rząd austryac'ko - węgier­
. ski propozycyę rosyjską odrzucił. 

Dwa Iata temu, dnia 25 lipca 1914 r. 
, o godz. 6 po poł. posel serbski w Wiedniu 
. d~ręczyl odpowiedź swego rząd'll na ułti­
; mrtu.m Austro-Węgier. Rząd serbski zo.. 
~bow~ązal. się ogłosić na„pierwszej stronie 
; ;•~z1enm~ :rządowego następujące o­
i sw1!1dczeme: „Rząd królewski serbski p-0-
: tępia wszelką propagandę, lctóraby sie mia­
ła zwraeać przeciwko Austro - W egrom to 
zni:czy ~alość dążeń, które w ostatniej linii 
.zn11erzaJą do oderwania poszczególnych 
?bszarów od monarchii austro - węgierskiej 
I ubolewa szczerze ~ po:vodu następstw 
smutnych tych machinaeyJ zbrodniczych". 

W dalszym ciągu odpowiedzi :rzad 
3erbski zgodził się na nastepujace żadania 
Austro - Węgier: • " ~ 

1) Zakazać publikacyi i druków bu­
~cyc~ .nienawiść do monarchii anstro-wę­
gierskie3. 

2) Aresztować komendanta majora 
Tankowi cza. i. Milana CyganowiC'la. 

, 3) Zas!oso:vać energiczne środki prze­
. erwko wspoldz1ałaniu władz serbskich w 
le~~lny:m _handlu materyalami wybuchowy­

··;111 I proruą z~ granicą; usunąć i surowo u­
, x:arac W::ędn1~~w służby pogranicznej w 
Szabacu 1 Lozmcy, którzy ułatwiali prze­
jazd mordercom serajewskim. 

4) Jaknajprędzej zawiadom!,: rzad au­
;strodze-'Yęgierski o wyk-onaniu żadanvch za-
tną n. ~ ,J 

łlODZINA. P O U S K I. Nr. 

Na punkt 2 i 5 żądań austryackich w 
sprawie zamknięcia towarzystwa ,,Narodna 
Obrana" i dopuszczenia przedstawiciela 
wladz austryacko - węgierskich do współ­
zawodnictwa z władzami serbskiemi. na te­
rytoryum serbskiem w akcyi tłumienia ru­
chu rewolucyjnego, rząd serbski dal odpo­
wiedź odmowną. 

I personelem, chorymi i rannymi,. wśród któ- ! 5 Ounacze11e. 
rych znajduje się dowódzca 98 pulku. t • . /!'Tl „) K ól 

i ·Monachu1m, 24 hpoa , .... w1~ • - r 

Pozostałe cztery żądania rząd serbski 
przyrzekł spełnić o ile rząd austryacki 
przedstawi niezbite dowody, czego jednak 
nie mógł uczynić nie mając możności prze­
prowadzenia śledztwa na terytoryum serb­
skiem. 

Odpowiedź Serbii nie zadowolila rza­
du austro - węgierskiego. Nota, jakkol­
wiek w grzecznym tonie napisana, dawała 
jednak do zrozumienia, że rząd serbski nie 
chce zapobiedz szerzeniu się dalszej agita­
cyi przeciwko monarchii austro - węgier­
skiej, i że starał się obronić zamieszka­
łych w Serbii agitatorów. 

Rząd serbski z góry przewidywał, .że 
odpowiedź.cjego nie zadowolni Austro-Wę,.. 
gier i jeszcze na trzy godziny przed wrę~~ 
czeniem noty ogłosił mobilizacyę powsze.. 
chną swej armii. 

Tegoż dnia, 25 lipca 1914 r. poseł au­
stryacko - węgierski w Belgradzie baron 
Giesl opuścił wraz z całym personelem 
stolicę Serbii, zrywając stosunki dyploma­
tyczne z tern państwem. 

Dyplomacya niemiecko - angiel<Ska w 
dalszym ciągu starała się zapobiedz WDj­
nie, straciła jednak nadzieję utrzymania 
pokoju, skierowano wię<: tylko wszelkie 
wysiłki w celu zlokalizowania zatargu. -

Kmnnnikat turncki. 
Konstantynopol, 24 lipca. - Główna kwa­

tera donosi 23 lipca: 

Krążownik „l'tlidilli" natknął się dnia 22 
lipca na poludniu od Sewa.ętopola na silne 
nieprzyjacielskie morskie sily zbrojne. Po­
nieważ „lUidilli" usiłowano odciąć drogę, mu­
siał się on wdać w walkę, trwająe'ą cztery go­
dziny, z okrętem rosyjskim typu „Cesarzowa 
Marya" i z czterema torpedowcami również 
nowego systemu. Pomimo ataku, oraz po­
mimo, że okręty nieprzyjacielskie bezustannie 
otrzymywały posilki, krąwwnik „:MidiHi" 
dzięki dzielności swego kierownika przerwał 
lańcuch nieprzyjacielski i wrócil pomyślnie. 

Petersburg, 23 lipca. ~ Wielki sztab ge­
neralny donos.i 22 lipca po południu: 

Front zachodni: Na lewem skrzydle sta­
nowisk ryskich trwają walki z wo1ska:mi nie-· 
mieckiemi. 

W okolicy wsi Ftfartyszki (11 klm.) na 
pólnocnym ~ wschodzie od Smorgoni, powio­
dlo się nam wziąć kawalek rowu nieprzyja­
cielskiego przy pomocy nocnego ataku. 

Ciężka artylerya niemi~ka ostrzeliwala 
nadzwyczaj gwalto1vnie odcinek na wschodzie 
od Baranowi~z. 

Na południu od Lipy wojska nasze od­
rzuciły nieprzyjaciela dalej wstecz, posunęły 

się naprzód przez miasteczko Beresteczko i 
zyskaly teren ku zachodowi. 

Wojska generala Zacharowa wzięły do 
niewoli, w nocy z dnia 20 na 21 lipca, prze­
szlo 300 oficerów, w tern 1 generała i ;t pul­
kownika, oraz przeszło 12.000 żołnierzy, tak, 
że ogólna cyfra jeńców nie1nieckieh i au­
stryackich ląeznie z oficerami, w ciągu opera­
cyj -0d 16 lipca, wynosi 26.000 ludzi. Liczba 
zdobytych armat i karabinów maszynowyeh 

Petersburg, 23 lipca. - Wielki eztab ge.; ~ Bawarski zami11.no~ał .następc~ ·tronu 
neralny donosi 22 lipca wieczorem: Ruprechta: marszałkiem polnym. 

Frllnt zachodni: Na lewem skrzydle sta- ; . . .• 
µowisk pod Ryg~ p!l'Z'j:zll~ dri limnyeh .gwalto- ł 8Jfł!DCJI H froncie wscfiodmme 
wnych starć z rueprzY,j~cielem. Oddzrn1y n:a- J . . 
sze wdady się na wielu punkiach w szańce , Berlin, 24 llpea (T. wł.) -:. Z !rontu 
pierwszej linii nieprzyjacielskiej. Obustr-0n- wscł;todniego donoszą, że w a~ Hmde1:1-
ny ogień arty1eryi byl bardzo gwałtowny. _'V burga panuje względ~y sp~koJ, a ~:a 

Na lewym brzegu Lipy, w ok()lfoy wsi frontu północnego opiera ~1ę zwy01ęsko 
świniacze, na wschód od Horoehowa, wykona- wszelkim atakom. Komunikaty z~ tego 
ly nasze patrole śmia!y atak wywiadowczy, frontu zwięzłe i proste moga wy~oła~ wra„ 
podczas którego wzięly do niewoli.J)osterunek żenie, że toczą się tam tylko me. nrezna· 
niemiecki, zl-Ofony z oficera i 42 żolńierzy. · czące potyczki. W :rzeczywistości zaś, wre 

Front kaukaski: W <lalszym przebiegu bitwa, która co do liczby wal~zący?h, ru:· 
ofenzywy obsadziły :wojska nasze Ar•laze (20 mat i masowych ataków, dorownuJe na]d 
wiorst na pólnocnym - zachodzie od Gfimiisz- większym bitwom obecnej wojny. Na po· 
kane) i wzięly do niewoli 160 oficerów i 26 łudniu od Baranowicz aż do Bukowmy 
Askarów z 3 karabinami maszymiwymi, wśród panu.ie równie względny spokój. Armie 
nich k-0mendanta 29 pul:ku. . . , Brusiłowa zdradzają obecnie większą re. 

Komunikaty francuskie. 
zerwę, a to z tych samyeh powodów, co 
Anglicy koło Somme. Tylko w górach 

; Bukowiny toczą się dalej walki, które ma•. 
Pa.ryż, 24 lipca. - Urzędowo d<>nosz.ą 23 l ją przebieg pomyślny, dla wojsk austryac• 

lipca po pofudniu: ·, kich. 
Na froneie Scmnne toczą się walki arty- . .. 

Ieryi:Na południu od' Soyooourt zala.mai się no- r nstąplenis SazonmH. 
cny atak niemiecki. Sztokholm, 24 lipca (T. Wił'.). - Prasa :ro-

Na prawym brzegu M<1zy trwa bombar- syjska pozwala dOIIllyślać się, że eh<>roba Sazo.. 
dawanie w odcinku Fleury, oraz walki na nowa_stala się jedynie pretekstem do jeg<t 
granaty ręczne u dojść d-0 Cape!le St. Fine. 7JWoU.nien.ia, nie będąc wlaściwą przyczyną. Sa.­

Pod Eparges' odrzucono ogniem kar8!bi- 2l00lowowi zarzuoono, że miMt · oprzeć się na 
nów maszynowych atak 'niemiecki. podwalinacli potęgi rosyjskiej, skłaniał się ktt 

Na pozostalym froncie noc ubiegła spokoj- liberalizującym organizatorom ZwydęstwRt 
nie. którzy spycliali Rosyę w ooraz bardziiej przy­

Paryż, 24 lipca. - Urzędowo donoszą 23 
lipca wieczorem: 

Prócz ożywionego ostrzeliwania na pół­
nocy od Somme, z całeg-0 frontu niema nic 
znamiennego do d-0niesienia. 

Londyn, ·23 lipca. - Główna kwatera do­
nosi 22 lipca: 

W ciągu ostatnich 24 godzin obustronna 
artylerya rozwi.jala ożywioną dzialalność. Na 
rozmaitych puńktach nasze rowy ochr<mne 
pierwszej linii obrzuc.one zostaly granatami, 
oraz pociskami zawierającymi dusząee gazy. 
Pozatem nie nowego niema do doniesienia. 

Londyn, 24 ·lipca. - Główna kwatera do­
nosi 23 lipca po pcl.: 

Na calym froncie niemieckim od Po~ders 
do GuiHemont roz.gorzala dzisiaj ponownie 
bitwa i dosięgafa chwilami stopnia najwięk­
szej zaciętości. no gwałtownej potyczki do­
szlo okolo wsi Pozieres, gdzie Niemcy stawili 
rozpaczliwy opór przy użyciu wielu karabr­
nów maszynmvych. 

Na innych punktach frontu toczyla: się ró­
wnież gwałtowna walka. Dotychezas nie do­
niesiono jeszcze o żadnym decydują'Cym wy­
niku. 

Dzi-ś rano odzyskaliśmy w calości Lon­
gueval, lecz nieprzyjaciel odzyskał północną 
część tej wsi. W podobny sposób zmienila · 
wlaściciela wieś Guillemont. 

Lo-ndyn, 24 lipca. - Glówna kwatera do­
nosi 23 lipca: 

Wojska nasze poezynHy postępy w po­
bliżu Pozieres, gdzie wzięly pewną liczbę jeń-

Na pozostałym froncie toczy ·się walka 
z ogromną zaciętością . 

Komunikat ·włoski . 

tlaczającą zależność od poszczególnyeh mo­
carstw (Anglia). Glównem zadaniem Stiirme­
ra ma być dlatego UlPrawianie polit-yki wyraź. 
nie rosyjskiej. 

Sfery dy1pfomatyczne Petersburga U!$l:ąipie­
nie Sazonowa zestawiają z dwoma faktami: 
po pierwsz~z nJezwydtle pesymistyc2lllą oce­
ną sytuacyi w-ojennej, która wyszJa na jaw 
podezas OSJtatnfoh po<'liedzeń rady koronnej w 
głównej kwaterze, po drugie zaś - z niez;byt 
różowymi widokami, jakie ma ewentualna po­
moc Rumunii, na którą d'Otyehczas stale liezQoo 
no. Usu:nię&e Sazonowa jest w tye.b. sferach 
uważane za polic:zek, wymierzony pO<SJowi an­
gielsikiemu w Petersburgu, Bucliananowi. Je­
żeli przy 7lllianie ugrupowania ministeryum 
Uczono się również z pewnymi względami o­
stroiności, to ustąpienie Sazonowa bezwątpie­
nia nie znamionuje bez.W7Jglę<:lnej PQliltyki wo­
jennej, która miałaby być wprawiana za wszel­
ką oonę~ z p-0;minięoiem wszelkicli 'W7Jględ:ów. 

Ber.Jin, 24 lipca (T. wł.). - Sensa.~ 
cyę dnia stanowi tutaj nieoczekiwane 
astąpienie Sazonowa. Dzienniki tutejsze 
wstrzymują się jednak: w ogólności od 
komentarzy i badania przyczyn ustą• 
oienia, ponieważ w stosunkach rosy}· 
skich nieraz nic nieznaczący powód pr°" 
wadzi do dymisyi i zmian. „ VossiRche 
Zeitung" wskazuje na to, ~e z Sazono-'. 
wrm ustąpił z widowni drugi wielki· 
sprawca obecnej wojny. 

Aml'!terclam, 24 lipca (T. wł.).-Jeden 
z dzienników tutejszyc:;h donosi z Pe~ 
tersburg-a pod datą 23 b. m., że ostatnie 
zmiany gabinetowe zostały przeprowa„ 
rlzone· naskutek nalegań sferrządzącycb., 
których wolą jest, by cała władza skon„ 
centrowała si~ w r~kach prezesa minis· 
trów, Stilrmera. 

---

zostanie dopiero stwierdzoną. Rzym, 22 lipca. - Glówna kwatera do-
. W okolicy wsi Werben i Płaszów (5.5 nosi 21 1ipca: 

Rotterdam, 24 lipca (T. wł.) -
Według „Nieuwe Rotterdamsche Courant"', 
„Times" 1 „Daily Maił" głoszą, że ustąc 
pienie Sazonowa nie wpłynie na zmian~ 
polityki rosyjskiej. · · klm. na południu od Werben) na prawym Artylerya nieprzyjacielska w dalszym cią­

brzegu Styru, na południu od uiścia Lipy, zo- gu obrzucala granatami wielldego kalibru Ala 

I stal otoczony 13-ty austryacki pul:k obrony i inne miejscowości. 
krajowej. Caly pu!k poddal się. W odcinh11 Eez artylerya nasza ostrzeli­

Galicya.. W okolicy wsi Worodeta (6,5 wala wczoraj Riga, Aroo i Rovereto. Wznie­
klm. na południu od Tatarowa) na drodze cila tam ona pożary i strzalami swemi ptie-
Delatyn - Maramaron-Szigeth, wydarliśmy 3zkodzil:a prac~r przy gaszeniu„ 
nieprzyjacielowi wczoraj kilka pagórków, ! W dolinie górnego biegu Posi.ny nfoprzy­
wzięliśmy jeńców i zdobyli 3 karabiny maszy- · iaciel przy pomocy nieustannych ataków p.o­
nowe. W tej samej okolicy na wschodzie od szczególnych oddziałów usiłowałprzeszkodzić 
miejscowości Jarań.cze (9 klm. na pól.-zaehód wojskom naszym w fortyfikowaniu osiągnię­
od Delatyna) wzięliśmy do niewoli kompanię tych stanowisk. Został on wszędzie odparty 
austryacką z karabinami maszynowymi. z. wielkiemi stratamL 

Front kaukaski: Na wybrzeżll Czarnego Opanowaliśmy inne oszańoowania nie-
Morza wypędziły nasz<:i wojska Turków z sze- przyjacielskie na półnoonyeh stbkaeh Monte 
regu rozbudowanych stanowisk na zachodzie Majo. 
-Od Platany i posunęły się o kilka wiorst· w Artylerya nieprzyjacielska :rzueila 1iczne 
kierun1..ll rzeki Fol (30, klm. na zachód od pociski, zawierające duszące gazy, na stnnq­
Platany). Wśród wziętych tam jeńców znaj- wiska nasze u szceytu Coateana, !Ilie wyrzą-
duje się Zia - Bej, komendant 1-go 'Pulku i dzając szkód. · 
przywódzca ochotników, ze sztandarem i kan- Nad Isonzo trwają walki artyleryjskie. 
celaryą. Wpadly też w nasze ręce składy Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała 
granatów ręcznych. :M(mfaloone. Nagza natomiast w odwecie o-

Przy zdobyciu Gfuniiszkane, w oko.Jicy sirzeliwala miejscowości &berdo, Jania.Iu>, 
któreg-0 znajdują się opuszczone kopalnie Flonda.z i San Giovanni. 
srebra, wzięliśmy jeńców; zd-0byliśmy armaty 
i -Obóz. 

Bern, 24 lipca. (T. wt)'. - Omawiając u. 
stąpienie Sazon-0wa, gazeta „Bund" nie preyi­
pusz.eza, by mi.al<> ono posiadać jakikolwie~ 
zw.iązetk: ze ZJDiianą kursu rosyjlskiej polityki• 
zagranicznej. Gazeta natomiast zaznacza, jj . 
nader prawdopodobnem jest przypuszczenie, 
iż raczej mniana postawy Rosyi na dalekim 
wschodzie, która znalazJa wyraz oczywisty w. 
traktacie z Japonią, przyczynila się do zmia­
ny mini:Slteryum spraw zagra.nfozn„vcll. „Brntd" 
kontynuuje wreszde: W chwili obecnej na· 
leży pamiętać o tern także, że, wedlug donie­
sienia prasy rosyjskiej, w. połowie li~ca Vi 

glównej kwaterze odbyl-0 się posiedzerue. Ra· 
dy ministrów, na którem obszernie -0mawian: 

l możliwość zawarcia pokoju. Cenzura !OSY_J"' 
i ska przepuścila tę wiadomośC, ~o ws~ze .me 
I upoważnia nas jeszcze d<> wyc1ągarua Jakich-

kolwiek wniosków. · 

Petersbur"' 24 lipea. (T. w'l.). - Donie-

Na północnym - wschodzie od Khalldd -
Hllflik wzięty wojska nasze w ataku do nie-

1 woli 7 oficerów i 120 Askarów. Liczba jeń-
11 ców wzrasta ciągle. Poprzednieg-0 illlia wzię~ 
liśmy w tej samej okolicy dwa lazarety polo­
we Y-!lP tuxeekiegv kor~ a:~ w.raz z 

! sienie Bima WoJffa: W piśmie do Sazonowa 
eesarz Mi:kofaj · pócinooi gorliwość, z jaką mini· · 

. ster spemifil illśtru1i:'Cye cesarskie, wydawane 
Berlin, 24 lipea. (T. wt). - Doniesienie I w myślpoezucia spra~ie~liw~ei i honoru o.i-­

Bima Wolfia: Cesarz Willleilm udał się z za- czyzny. Cesarz wyrazil Zal, ze stan zdrow1:1 
chorlniej ;-r±doV!'Ili wrn,iennej na front wschodni. mfaisfra zmusza go do opqszczenia stanow1• 
Cesarrow1 foWaT'LJ.-&zy _szef sztabu generałnego. l ~ka. . . , ,....._ , . , 



'Berrli:n, M lip ; t) --.- Pl) -0-
statn im ataku ni'e skim na te-
renie &>mm~ lłl~J . watera główna 
poliała tylko ]rr4tJPe 3óniesieni1i An· 
~ielska t ~iµitotr$p prasa z drwinami 
wy:ratabi li~te ren krótki sposóh redal!o­
wania lromuhfkatów zdr~za zakłopo-ta­
nie. Ostatnie doniesienia nieprzyjaciel~ 
shle .są. :bardzo krótkie Inio nie mówiMe. 
gd.·y. b .. ;y··· m;t. e. m.· · . równą. ·.m. iar~ przy)rładae 
do tego13 J~ .FraneUZI do lromumkatów 
ntemiooklołlt naletałohy. twierdzie, te we 
francuskim • sztabie generalnym panuje 
zakłopotanie. Ostatnie komunikaty nie-

. · mieclde d.ow-0dzą, te atak nieprzyjaciel­
ski na za-eh.odzie został powstrzymany, 
częściowo nawet odparty. Atak AngH~ 
ków wykonany na eześe francuskiego 
święta. narodowego oddał w i.eh ręce 
nieznaczny teren na północy ·od linii 
Contalmaison - Prones. · Już n& drugi 
dzieu ofenzywa ta zoetała powstrzymana. 
a ~~pnyoh qni dokonywali Anglicy 
daren.mvch. i pełnych strat ataków koło 
PozlPrfs r B zinin. 19 li:poa wojska nie­
mieckie Zdobyły wieś Longuaval i las 
DelvUle z Jmwrotem, a wm:elkie usiło­
wania Ang-lików, aby odebrae im te sta­
ncrwiska, spt>łzły dotych<"zas na nkzem. 
Olbrzymie straty zmusiły Ang.ików d-0 
zwolnienia tempa i cz~ściowego zanie-­
"Jlania dalszych ataków. 

RotterdJtm, 24 lipca (P. wł.) - „Rot­
ferdamsche Courant" omawia ofenzywę 
na terenie zachodnim i stwierdza, że stan 
ofenzywy koalieyi jest obecnie znacznie 
mlliej pomyślny, aniżeli przed tygodniem. 
Wynik trzeciego ataku nie odpowiedział 
oczekiwanio~ Doniesienia z placu boju 
podnoszą zgodnie bohaterską postawę 
wojsk niemieckich i niesłychane straty 
Anglików. Podczas, gdy Niemcy koło 
Somme utrzymują się przy dotychczaso­
wym terenie, zyskują pod Verdun, chociaż 
nader lJ-Owolnie, ciągle na terenie, co do­
wodzi niesłabnąeeg-0 ducha ofenzywnego 

1"Włoor1t 24 lipca (T. wt). - Wiedeń~ 
ska „Reichsporl" zwraca uwagę na zbli­
tająey się kryzys . we Francyi. Prasa m9-
wij~e o zwycięstwie pod Verd11llt 1ooz 
w narodzie ·dcfl'Zewa prześwfadcz.enie, .Ze 
twierdza po pewnym -czasie paść ipusL 
Uderząjącemi są równieź energiezne- za­
ttą.dzel:lja, ·jakie poczyniono, ażeby prze­
ciwdziałać ogólnemu nastroi-Owi niezado­
wolenia. Zebrania S!i zakazane, zakłady 
publiczne na skutek rozporządzenia minis„ 
tęcytun, zamykane są wcześnie, ponownie 
ogranicz®O handel bronią i obostrzono 
czynność względem mętów, których jest 
mnóstwo w kraju. Niebezpieczeństwo gro­
Zi niemal na każdym kroku, mnożą się 
zabójstwa, rabunki są na porządku dzien­
nym, całość przedstawia odrażający obraz 
zdziczenia obyC?..aj6w. Przestępcami w 
większości wypadków są urlopowani żoł­
nierze. Lµdność cywilna Uczy się z mo-­
żllwośclą rewolyeyi; emigraeya ·do· Szwaj­
caryi przybiera ooraz większe rozmiary, · 
emigranci ehcą tam ·doczekać się nadej­
ścia lepszych -czasów. Według doniesienie 
Hervegoy kobiety we Francyi zachodniej 
porzuciły pracę przy robotach polnych, 
twierdząc, że gdy nie będzie zboża, wów­
czas wojna prędzej -się skończy. W wie­
lu miejscowościaeh kobiety podmawiają, 
by państwu nle wydawać złota, bo to 
p:rzedłuta wojnę. W całej Francyi odczu­
wa. siE) nastrój przeciwwojenny. 

liqntlyn, 24 l]pea. (T. wt).~ Ostatni wy­
kaz stra\ zawie:i:a nazwiska 280 oficerów an. 

~ VielUiclt. 

Londyn, 24 lipca IT. wł.}. - Gazeta 
,;Times" donosi z MeJbournu pod datą 
20 lipca: Wskutek ustawfoz•1ych rozru­
chów robotniczych. spowodowanych prze· 
ważnie eiądem podnmizeniem ai~ een 
produktów żywnościowych, australiji5ki 
rząrl związkowy ustanowi zarówno eeny 
środków żywnościowych. jak i norrpy 
płary za robociznę, oraz ustali stawki 
przeważnie w żegludze nadbrze~nej, · 

s. 

!>ocfubn~~-~~~i.o~wf·~l~:·· . 1·11w~ ' .·d. 'O .l·ln'B. ;:t~ zrr:~m d;;= ~ :ym1'ązkurr~n~~~ .Pl"U!~WlCleli~~n _Wnlat~; HU li. /J ·. pU ~~~.; 
dln nadmieliil, :W an:gielskiemn i:ządo~ .. lecz o necz doniosłą, o spel'nienie ostatniegn 
wiad<>m.e~ ie Stany ZJednoozonę zapruł~ Depeaza Jerzego Qnmi, spraworoawey postanowienia, którem jest walka. :ti d-0 zwy· 
ją przeciwka „e~ listom''. Hand-el ah· „ojeninego gazety ,,Berli1J1er Tageblatt". oięstwa. Na postanowienie to nie zdec\'d(}-
gielski po wojnię. 'l#ależnfony bę<We od pnY"" wano się zbyt łatwo. Pn.ypoozcullnie na· taj· 
ehylnośet cal.ego s~ PrzyehylnoM tit ~ _ Wielka Kwatera Glówna 21 lipea: nyeh posiedzenjach w Paryżu dlatego tylko 
stała iednak jut -0heriill.e .Znacznie na~ ·· Czwartek przyniósł ze sobą na ea?ym zd-Olano p:rzezwycięźyć miechęcenie do wojny; 
niętą 'WSJrntek · ni:męWrości. rządu angt1i..- .. froncie neki Somme tak ni&bywale walki, te że nstateemą interwencyę Anglików wysta­
skiego. . . ·.. · . · • ,·; nćmily <me nawet zdarzenia dni.a roz. wiano, jako :zbliżająeą się walkę rozslnyw(ą­

Prred~mel tią.du ~gielskiego ~lpoo:ęeia -olenzywy. Przeciwnik zdaje się o- eą. Anglicy okrutnie się zawiedli. Nie ule­
riekł przeprowadzenie rew.izyi w tej &p:rawię,. bral. ów rui~ na wykonaruie glówneg? · rzutu ł ga ':ątpliwośei1• że bitni, wY'I!oezęci i młodzi 

· < . . . . · · w iem pnedsuęwrlęclu. P-0goda rc$wmei n.ie- ich zolnierze me d-0równywu3ą wcale iolnie-
11 mui . nykle sprzyjała wyk-0nanin sery! ataków 'W :rzom niemieokim i francuskim, a do p-Odja-
. . . . . . . . .. . . wielkim stylu. Plany :nleprzyjaeielslde pro- ulów nie nadają się wcale. Wyraźnie stwier-

• ~erUn. 24: lipca. er. wl). - Don!-ęaie.; jelctowaly, zda $ię, szereg próh przełamania drono to ostatnio w innym odcinku frontu, 
me Bmra _Reutera (Urzędów?l: W ~®Y z 1 frontu, nie 'baC'Ząe na .ewentualne ofiary. Ina- pod Fromelles. Manewr, polegający na na· 
22 na 23 li~ torpedowce·n;eijlieekie Wff~. czej trudno ·byfoby wyjaśnić sobi-e, dlaezego głem zaskoczeniu rowów nlemieckieh, nie po­
kon~ wy~teezk~ z Fbmdryi aż do uJścta, w dniu f;ym mwet Anglicy trzymali w pogo- wiódl się absolutnie. Utrzymaliśmy najzupel­
T~tzy, nie ~<:tkawszy po dr-Odze flo~ towiu swą k.awaleryę. Wobee warunków pa- niej dawne stanowiska. W walce na bialą 
n1eµi:zyjacfeł~te1. . W· .. ~ze powro~el nującycll na zachodniej widowni wojennej, broń zwyciężyło nie angielskie wyrobienie 
rankiem 23 li~ na~ęły s1_ę·on~ na licz.: j gdyby wogóle po silnych natarclaeh zdołano sportowe, leez siła i wytrwał-Ość, .które wzro. 
ne drobne krążowndrl angielskie kl~ l przerwać linie niem1eeklie, wówczas w grę sly u podnóża Alp bawarskich. 
Aurora, oraz kontrt-orpedow

1
. ee.~ kWywi00ą- ' wch.odUć mogłaby ·jedynie jazda. COOclaż e- ! v • .....,..~~ 

zała się k:ófka . bi!Wa ~y ery1s a_, ~ . - w&ntualllość ta nie miała bynajmniej miej. 
czas które} pociski. dos:~ły przemwnik~ se.a, to jednak kawalerya ruszyla do ataku po 0'tatn1•8 teienr y. 
Torpedowce nasze powroclły bez szwanku pagórk-<>watym terenie w poblitu lasu T-0111'- li y 
do swej podstawy operacyjnej. :reaux. Tmdnn doprawdy odgadnąć, w jak 

()ryginalny, pnymać należy, sposób zamierza.. 
małh na mmm la ona opanować okopaną piechotę. Jak by-
WułlUI wa i1u1u1u. r lo do pn-ewidzenia, mia.rowy ogień działowy Berlin, 24 lipca. (T. wl.). - Omawjąc 

Haga, 24 lłpea. (T. wI.). -· Z YmuideiJl, Joorońeów położył ją ealą pokotem. Została :!:1Jt ';,~~1:inena w"':!=ch ki~~~~~ 
donosi ,,Nieuwe Courant". Zaloga przybyl. l-0na pn prostu wystrzelaną. Na ea1ym froncie . • . . . 
tu w sobotę parowea d-0nosi, iż parowiec ten ofenzywy na schyłku dnia wynikfom stoezo- stwie~:za1ą zgodnie, li tak nad So:nzne, 1ak 
był świadikiem stoczunej we .wwrek u wy~ . nych walk było nasze niezaprzeczone zwyeię- rówmez pod yerdun, 0~ na ~n~e wseb-0-
ża Szkoeyi potyczki pomiędzy angielskimi '1'-' stwo, którego nie są w stanie zbagatelizować I dnim i :Wł-Oskim, żadnego watnie]Szego wy­
zbrojonynii. parowcami; petniącymi zapewne . żadne wybiegi prr.eciwnika. Niemal mert I padku me można umotować na korzyść czwór­
sluzbę patrolową anfemie.ckiemi lodziarni pod- I miliona ludzi niezli~onemi falami uderzało o P?rozumienia. Daremną. ofenzywę ~rzeeiw­
w-0dnemi. Z obu stron strzelano gwabtownie i ! linię niemiecką. R<>zpryskiwały się one za ruka na terenie. uic~~rum nie nalezy uwa­
ni~miec"kie lodzie podwodne odnJooly z-wyclę- I każdym razem, lecz bez.wątpienia szeroko na- tlić jako pnedsięwuęcie dobrow{)lne. '!iie­
stwo. Strze,laly one ciężkimi granatami. Wi- I kreślony plan ataku mus.iał przecie brać w mieeki duch waleezny trwa w d~lszym eiągu 
dziano, iż na jednym z angielskich parow-eów' , rachubę bardzo dotkliwe piel'WSZe :rozczar()- w tym st?pniu, jak i w :tun pierwszych cy.. 
wybuchl pożar, poczem par?wiei: U:~l tonąć. l wania i znaczne straty. Gdyi wreszcie o- I godni w~1ny. Lle,::ha zabitych 1 ran:1Ych wro­
Dwa pozostale parowce angielskie sc1gane bY.· brońca powinien był zmęczyć się i aH>o łalom gów idzie. w miliony, wart-OŚĆ m1s:iezonyclt 
ly przez lodzie podwodne. nacierającym zupełnie zostawić otworem dro- dó?r w .miliardy. ~raneya i Rosya Wld'Zą swe 

· gę przez rowy, albo tei przynajmniej uczyni~ naJcenniejsze Jt:;a1.e w rę~eh zwyci~ów. 
lii.1' Ił n n n1n li} Ił" ją łatwiejShą. Przeciwnik ciągle jeszcze zda- Znaet.eni? Anglli, jako na1większego moear-
łlU!Ua PD1.1!I01.1IB nYIHloglł Diii • je się nie wierzyć w męstwo tych gotowych stwa i niezaprzeewn~o władzey na morzadt 

Haga, 24 lipca (T. wł.). -Otrzymana , na śmierć jak jeden mąź obrońców, walczą- zniknęło. Pierwsza łeJ armia topniej~ w ~­
tu gazeta „Daily Chronicle" donosi z No- I cych o „być albo ni-e być", nie może on wp:rost 1 !~ych=kach n;! ~mm;00 R:1~ tracą wego Yorku: 20 lipca z brzaskiem dnia I pojąć, by piechur niemiecki nie nlegl wresz- l Je nąstyka 

1 
ę Ja~L> ~ • oca:rstwd:irm ~ 

nie dostrzeiono już łodzi „Deutsehland". ~ cie pod wrażeniem okropności tych bitew. I gno · m I<' P. m • cen 
Z brzegu nie można było ustalić, ezy zdję- I Wczoraj na niektóre punkty naszego frontu .

1
' n:O~ ~·esfya trz;:1

1
ego 1;~ ':%~· ~owe 

to jedynie maszty i periskop, ezy też łódź ! wrogowie wykonali aż do dziesięeiu ataków, z ze o1rzewa. 0 a w iemez w &re-. 
odpłynęła już' istotnie. Podobno okręty i a od jednego niepow<>dzenia do drugiego lu- l nach o-kuP?wanych por<>sly nowym.i, niewy­
wojenn:e Jrqalieyi pozakładały sieci w o- i dzili się nadzieją przerwania frontu, czego l ez~rptoanymanii ~pasamdzii,lua ,!..~~..,d~~ro-
dl OI ś • · oo.z· · · mil d b , l li d · 6 lką N 1 k ! wian w a i roz a .ł'•vu.UA'{vw hUil»i1Ul u-. 

ag'1.°. ei . p1ę iesięem · 0 wy rzeza. j ;ragn!ftd ~pią . :_ ~le ;nę. uzi a ~ doskonalona, po dwuletnich d.aświadezenia-eh. 
. . ' ·• ··• .. ···.···.· ..... ·. · ·· 'f . · J si:;~z j~Te:ast~, ;:m.im~iebyw~cll Tak P;rzygotowane pod btd:ym względ11m 
W IPl'łiIB ł. Jl „U&fUhłuł i strat, poniesionych przez się w pierwszych I w~ępu1ą ~ :1~tirl!h6:~i~~ 

wudyn, 24 lipca. (T wl) - Gazeta Ti- i dziesięciu atakach. Tym razem zdołali wre- , wytwo1n! : zupe ą . . 0 lą. . i.- -.L...A- ...u 
mes" donosi z Wasz~ngt~nu' ;od datą 21 'up- : szcie zagarnąć zrąb lasu, poprzecinany liczne- l ~~a, spk~ięzona Pnee:wJl.IQ P~u:nwom 
ea• K-0alicya nie Uii-0zyla pr-01estu z powodu · mi drogami. Sukces ten jest znik-0mie ma- i cenł .~ ~ cya wktószystkide siily ~ 
l-0dzi Dentschland" lecz posłowie angielski lym wobec olbrzymich ofiar, których kosztem I ~~-wie • ą 0 enzywę,~a ~ ~ ~~_:~ 
1 frari;hshl u$ławi~ie zwracaja uwagę rzadu zestal zd-0byty. Na wschód od Hem silne ba- l st u~;cyJne~ ~a ~ . e. :~ 0• l k 
na kłopotliwą sytuacvę jaką fili Stanów Zie- taliony wytężyły swe sily przeciw fermie Mo- l na ~~1 : zn': ~: ~mie;n~eśćty el~ :; 
dnoczonyeh pociąglli~ za sobą uznanie nacu. Wielka zaciętość ich została wreszcie I mm;ii a angie moze on . • o, 
„Deutsehland" za statek han. dlowy. I uwfońaona pożądanym skutkiem, lecz w tej I stwierdzono nowe postępy w bli1:k-0śei Pozie--

. . samej chwili linia niemiecka p:rzeszla do I res, ~dczas _gdy ~omunikat niemiecki stwier­
kontrataku i odebrała im krwawo zd<>byty J dza,. Iź Ang~ic~ OSlągnęll jedyny sukces prze.z 

Dmgl łłHfłOIY stnmk Jm~imlBJ I folwark. Podobnież pomiędzy Hardecourl i ; to, ze w-O:arli ~Ię tam do kilku d°1?ów, a snJt.. 

B„z..,• „„ 24 11·pca (T w„ ') - •Gazeta ' Rem musiano użyć olbrzymich sił przeciwko ll ce;i tewn oknlp1ll nadzwyd:ezaj eiiężkib emdi-"-stra~ 
" ·J „. · · '" · 1· · · k" · d ~ i m1. wa ce z grena yeram ran trulll'SJU­

„Baseler Nachriehten" donosi z Londvnu: 1 row?m ~ierniec im, zarum .z -01ano wresu; e mi odrzuceni zostald Anglicy w Longneval. 
Do Long-Island-Sond, na wschód od No- ·1 wy!Pąć. linę._ ~brona uczynąa tę pracę m: At k · 1 • f · -" Baltyku d B _ 

• • • • zmierrue uciążliwą i niewdZlęczną. Gdv me a . r-0sy1s;n na :oncie vu 0 u 
wego Yorku, nadpł.vnął drugi rt1em1eck1 f dal . t ć . ź . b • · 1 11 

kowmy podobnym Jest dn masowegn morder-
handlow:v okręt podwodny. Okręt zarzu- 1 

• 
0 siędu rzym

1
.a. l~ rowowi '· 0 roncy c;> tnęh 1 .stwa, gdyż ze wszystkieh części frontu dono-

a k t : d k B · d rt. się na ruga mię i napas nICy po zae1ę re 1 _„ lb . h -' t _„ • • 
Cu 0 wicę w 0 u rm gepo walkach które wogóle zas1uguia w te' wo1'nie I s;-ą 0 nowy= 0 rzymic "'1:1 ~= niepnyJa-

____ ' . . . . " - l mól. Podezas, gdy na Bukowmle i w okolicy 
- M Ił Ił na wyróżmeme, znaleźl: się znowu w posła-

1 

Łook szal . d 1 e , lld rwiual • 
O SJflBCH Vl a11Hl11DR • daniu jakichś, być m-0że, t:zech kilometrów m~~ atak~1i.ooyJ~e n:~ro~iew~. :r:~! 

Bern, 24 lipca. (T. wł.).-„Temps" 1 kwadratowych własnego kra3u. Na poludnfo„ i Bawarskiego i Woyrsclla. Pod Barannwiczami 
dowiaduie się z Aten, że grecki mini:-::- 1 wy Z~l'hód od B~Uoy natarcie. Francuzów bylo I walki przyhraly najostrzejszy charakter. Od­
ter wojny zawezwał generała \1 oschopu· I rówmeż nader sil~e. ~takuJące n;iasy zdola· parcie t;-ch ataków me prreszkadza niep:rzyja­
:011a z Salonik do Aten i omawiał z nimi 1 ly d9trze-O tu d~ wielki:l 5.zosy Amiens-:- P?' l ciefowi, pomimo krwawym strat, ałakowae 
sytuacyę 1nilitarną w Macedonii. ro-nne, leci fu11a naszeJ piech-0ty wurzur.il~ Je j nanow-0 na innych pun.kia.eh. Poo Sktloowem _ I stamtąd. Prz;iem . uporczywe ko~tratak1 o- 1 nastąpil dalszv mak, leriz w walce na bagnety 

~ b~ońeów z~ol~ly nieco polepszyć. ieh s_ta:i~~ I ro7lbily się fal~ rooyjs;kie i atak zostal odparty. 
RnmnlQB mmnnska. I ~s~o. Dzien byl ta~ ~nyawy l tak :~r:1' ' Rówocześn.ie ruszyli Ro,:,"ynie na Jl'Ołudni(}wym 

Budapeszt, 24 lipea. (T. wt), - Ammtlcya 1 Jakie c~hlować może Jed~m~.mon;,ent hii·~·Y- I froncie <>d Rygi po óbu stronach drogi Ekau-
rumuńska, wypuszczona przez Rosyę, nadeszła I cznyk. a ie 0~ nkam U wsze :z.e stezwzg tQ 1:0

0 
I Kekau. Także i tutaj okupili bard«:o eiętk!emi 

E . d . . B prze onan e~ z.e oa cva me je w s am j t t . f • • · · · 
d-0 Jass. Gazeta „Az st" dow1a u1e &l,ę z u- przełamać wału niemi~ckiego. Zasfosowano sra am1 o: enzywę, me 001ągnąwszy na1mruet 
karesz:tu, że wru:ótce Rosya wy~ ~wruet ~: najwyższe sily zbior-0we, ażeby za wszelką i szych :i:ezultatów. 
gą, partyę am:in1eyi. Bukareszite~ ,,Bteagul eenę przełamać front, wobec czego klęska ta --
wyraża wą~pl:v.-vść, c;:Y amun~a, która od I jest nader dotkliwą. Bezwątpienia niepny- BSfQPlBBłl SUOBO\H. 
szer.eg;i miesięey. leial~ we ~adywosfoku, J'aciel wypróbował wczoraJ· naJ·lepsze swe si~ " t _, 04 n (T „) N. .oz d e k k I ek w rt ść .,.ms ernam, ... pea. • w1 .• - „. 1~1' 
m .e JeBreZ~ posrn a ~a ą 0 w3 

• a 0 
1 ly, jakiemi tylko rozporządza!, i sily te zo-- van den Dag'', piaiąe o zmianach gabineto-

m~:-rną. P1erwsu part~a skla<la się z 26 wu- j staJy skrusZ-One. W.ojsk-0 imipe:ski~ nar.·et w wydl w Rooyt, twierd'Zi, te trud.n'O uwierzyć, 
go: w. ~ 1 ezęści nie zdołało nsprawiedl;w·tć :vielkich n~- by w grę hl nie w-chodziły '\\7-ględy polityki 

- I dziei, jakie. pokłada.no '!' J~go mter~eney1. I wyiszej. Gazeta są.d?Ji, że ustąpienie Sazonowa z SDhrBBłD. ! Jeżeli Anglicy w kraiu. czui~ &1~ teraz me=.wcr ma pewien związek z podróżą jego do Anglii 
. . . . ·1 jo,. to s~t~acya F~aney1 staJe się jeszcze bar- i z omawianiem wespól z dyplomacyą angiel-

Sofia, 24 lipca. (T. wl.). -:- D'llnlesienae duej me1asną, mi przed obecną ofenzywą. s:kq :rosvX-skicll oolów w-0joonyc.h.. 
Bima WoUia: Sobranie uchwalilo w trzeciem I Odcinek francuski, obsadzony wyoor-0wą czę- • __ _ 
czyiąniu trzymiesięc:z.ne pwwizory1µm budżet<>- , ścią armii francuskiej, nie jest głównym pun- p m Ir • ł Ił t 
we, następnie zaś projekt prawa o zaprowian- ktem ofenzywy, pomimo iż móglby się on nim łllwVIA8 łlOJB I Z mBlllUlt. 

nofu ·. towanlu ludności i armii> oraz o uregul.Gwa.niu , wydawać, wnosząc z wyników dotyehczaso- Zfirich, 24 lipca. (T. wt). -- Dzłoomki 
I sprawie czarHi 1HJ• WWQZU i wywozu. . wych. Nadzieje Francuzów towarzyszą co-. wł-Oskie podają opinię kapifana Fabio Hand, 

Hamburg~ 24 lipca. (T. wl.). - Gazeta. .. . ·" prawda swym ziomkom, lecz zwracają się tk?ry Vf?'Stęp':je s':mowt."W praemwko wypo-
,,Fremą.enblatt; donosl z Londynu: ~omitet, . lfnrcle parOWCdl. przeważnie. d-0 sprzrm1ei;zeńr-6w a~g!elskieh, ! w1.edz<:11m ~ny N1e1:1.c~n. W~szydza. o~ owe 
który wyIQajł sl.ę z izby gmin, zwrócił uwa„ . ·. B n . I" T ł ) -D ł . • którzy mieli wresze1.e zd1ąć Francy1 _niezn.o~- 1 d1;1e:runki, k,?r~ pr.n~~„.~~go ~kn ~uciły \Vb-
gę rządu angielskie :o na niebezpieczeństwo · •.. ·•· .e.r n, 24 ipca < • w • · on flSte ne brzemię. Wys!lk1 nad Somme maJą na ce- l chy lekkomyslme w wolnę. Głos luau rozslrzy-
jakie łl.andlowi . wfelkiej Brytanii zagraU:1 '· r1e Biur~.~ołffa: ·rak d?tyc~czas us;ta~ lu nietylko g1oszone wyrażnie ~ie;;ienie. ulgi I ~~ąl już Pr~mtie, _inką ~dpow~ooź r:alet.y dać 
tak zw • .,,eziu-naliŚta". Różne stronnictwa ?nO-J>-Orza.s stare.a• P1yow5 w .bna Je obrońoow Verdun. Są. to racze1 .zakreślone I N:ernc~m. W~:po-wu.:-dz.t:nic wo~y l~z~ wy!ąez.. 
izh.y wy· ....• ~.·.·.·.··.·.··.~· z,za~oż·e. n. ia, że ną<l nie mlal 

1

. mor~ JłOA tjrU.nau zg, nę 0 
l. osó • w .. szerokim. stylu. ":alki, .k:ó. re ma1ą. roz~tr. zy- : m~ w mt~resie_,!eszty sprz~nuer_zenco,';. Nar?". 

prawa iesłą'\\;tłJ,:6~ · bnej listy. ze wszyst~ ?ą6 wogóle o _w~m~u _woJny. .T~!aJ ~w;aca- 1:1.iasł_ w mteres1e Wlocll me lezy zn.„~e 
:kich slt!J~ atigiefakirb fab Landlo- lą się -0~y caleJ ~~a~cy1. Na te_J w1dmPn wo- NlelDlec. . . c 

~ycll t~~ j\ ostri.eicnia przeriw jenu~j rue chod:m. JUZ <> zdarzema, które mugą l 
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KaJendarzvk. -----------------------·-
D z i ś : Jakóba Apostola. 
Jutro! Anny Matki 

Wschód slońca o godz. 5 m. 9. 
Zachód o godz. 9 m. 3. 

Rocznice. 

Dnia 25 r. 1393. Zmrurl w zamku malb-Oł'Skim w. 
mistrz Krzyżaków, Konrad Wal­
lenrod., bohater poematn A. Mic­
kiewicz.a. 

1564. W Wiedniu żyda dokona! cesarz 
Ferdynad I, król eze~ki i węgier­
ski. 

1696. Otwarto w Warszawie sejm kon­
wokacyjny po śmierci króla Jana 
Il! Sobieskiego. 

Feljetonik. 
Wycieczka.. 

Każda wycieczka w okolice Łodzi ma tę dobrą 
stronę, że się ją długo pamięta, ale wszyslikie na­
stępne strony - zle. 

Do najwydatniejszych momentów wycieczki na­
leży jazda kolejką podjazdową. Z powodu trudności 
aprowizacyjnych przeciętny wagonik lrolejkowy 
mieści dziś dwa razy tyle osób, niż przed WQjną, 
Dzięki teniu, mimo, iż w wagooie są rów­
nież miejsca siedzące, nikt tu nie siedii. 

Najpierw, z chwilą zdobycia miejooa w wagu­
nie, trze.ba etać, a następnie w miarę napływu pa­
sażerów człowiek stopniowu traci grunt pod nogami 
i - wisi. Dobrze jest, gdy los zawiesi cię mię­
dzy kilkoma pulchnemi cialami. Wówcrz.as nied{)la 
jest nieco oslodzona. Atoli z powodu wyiej zaima­
r:ronych trudnośd naleeytego 7.a[)rowiantowania 
miasta, częściej ma się oo czynienia z twairdemi, 
1mścIBl:emi wypuklościruni spolec:Leń.....nva lódzkiego. 

W ubieglą niedzielę r.y:radek l'Zlll.cil mnie na 
Zopatki osoby tęgiej, płci żeńskiej. Należal-0by to do 
twzględnie srozęśliwyoh wydrurzeń., gdyby dama owa 
nie miała na kape1US1lll piOOa, akurat w tem miej­
scu, gdzie wypada! mój nos. 'Z tego powoou za każ.. 
dem poruszeniem pięknej, jak mniemam, główki, 

zniewolony bylem kichać. Podobalo się to wielce 
moim ;ąsiadom, którzy dusili się od śmiechu, ale 
mnie do wścieklQ§cl doprowadzało. W dodatku da­
mie nie podobało się równie!Z Dl{)je sąi!iedzt\w, 

zdyż poczęła wołać, zapewne do męża: 
- Bern.a.rrd, zoba~oo, ikto na mnie siedzi. Pro­

szę zejść w tej ehwilil 
· Bernarda . los umieśclł w przeciwnym lrońc:u 

wagon11. A musialo nllli taikźe być nie wesoło, gdyż 
OO:rzekl zdu...~nym glooem: 

- Ja nic nie widzę. Ja trzymam głowę pod pa­
chą jednego pana. 

Ocu;ywiście w tych warunkacll. powietrze w wa­
gonie szybko się zmienia. I wówcres staje się mi­

zumialem powiedzenie: 
- Ach, jakże i:nnem jest powietrze za miasfom. 
Ozfowiek, który przebył taką wyciedrę, zakli­

na się tysiąckrotnie, że więcej nie pojedzie kolejką. 
Zaklina się cały tydzień, aż d-0 niedzieli. 
A w niedzielę zno.wil wyjeż<lia - i mowu. się 

Uiklina. 
I tak przez cale law. 

Banza.j. 

:Kronika łóozka. 
Rekwizycya metali. 

Jak nas poinformowan-0 w wydZJiale g-0-
spodarczo-wojennym, fałszywemi są kursujące 
pogłoski, jakoby wanny, uwolnione w swoim 
czasie od relrnizycyi, nie podlegały obecnie 
zameldowaniu. Vt'edlug zasiągnię~ych miorma­
cyj, wanny tamie nie są i nie będą zwolnione 
od rekwizj"cyi. 

Zwraca się również uwagę wlaściicielom 
kotłów, wimurowanych w ścianę, jak w pral­
niach i t. p., że muszą być one wyjęte i od· 
dane w dniu i miejscu, które będą wymie­
nionem w obwieswzeniu, które będ.zie opubli­
kowane. 

Przepisy dla targów. 
Magistrat przystępuj.e obecnie do opraoo­

wanfa przepisów dla targów miejskich; prze­
pisy te mają na celu UTBgufowanie handlu na 
targach miejsco\vyich. 

Sprzedaż chleba. 
Z dniem dzisiejszym żydowskie Towarzystwo 

pomocy zaczyna sprzedaż tanie.go chleba; Tow. 
rozdaje w swojem bilL"Ze (Cegielniana 8) bony 
na otrzymanie chleba w piekami (średnia 13). 

Organizacya handlujących drobiem. 
Wczoraj po południu odbylo się zebranie 

organizacyjne żydo·wskiego stowarzyszenfa 
handlujących drobiem. Obecnych było 60 osób. 
PrzeczY'tano statut Stowarzyszenia, które ma 
ua celu polepszyć stan ekonomkzny człon­
ków, ułatwić im prowadzenie handlu, oraz 
podnieść 1„oziom ku!l.rturalny. 

Ha posiedzeniu wczurajsze-111 pasfanowi\l­
no urz.idzić k'lsę poży.czkową, wrga.uii.:oować 

W'!7<lawanie wsp~ araz sbworztć .Jroorpera. 
tywę. 

Wybrano :zarząd z 7 osób. Do Stow~ 
szenia zapisało się 70 osób. , 

"Zamiast". 
Wzmoż.ony popyt na surogaty micna wy­

w-0htje różne nad'lliycia ze strony najpośled­
niejszej części ,,krupiectwa" triitejszego7 czego 
ofiarą padają ludzie nieświadomi, nie oryen.­
tujący się w nazwach :rw;maitych specyfików, 
u:żywanyeh ,,zamia.st'' tego lab owego Pl'O'­
duiktu. 

Do rzędu tycli. ~zamiastów" należą :p:ro­
d'Uikfy, -mające rzekomo zastąpić dość znane 
mydl<> zagraniczne, którego zdaje się, niema 
obecnie w handlu, zwane „Perail". W eiągu 
stosm1kowo krótkiego eza.su pojawily się na­
śladownictwa, wabiące się Persin, Perasin, 
Persol, PerasCl'Il. i - Person_. Ten oo.1atni wy­
rabia obecnie parę ,,Iabryezek" w Lod7i, a 
wyrabia, jak ktoś stwierdzi! z. .• piasku i wa­
pna. Podczas gdy skrzynka „Persilu" kos7lł:o­
wa1a przed wojną 30 rb„ naślad'O'Wllictwa je­
go nabyiwać można obecnie po 7 l'h. za s~ 
kę. 

Podobnie dzieje się z pastami. do obuwia. 
Po podwórzaeh kręcą się handilarze, skupu­
jący oryginalne pudełka p'O z;ufytej paście, po 
to, by następnie zapełnić je jakiemś „za.miast'' 
i sprzedać za oryginalną pastę. · 

Hale targowe nad :Łódką. 
Prace nad Łódką prowadwne są w szyb­

ldem tempie. Jak wiadomo, Łódka będzie po­
krytą beit-onem eo urrHYi.liwi połączenie ulie: 
Wschodniej z Nowomiejską.. D~ po­
kryta jest przestrzeń 400 loke., pcrwstaje je­
szi;ze d'O pokrycia 100 łokci, które ukońcwne 
hędą w m--cu w.rześniu. Wlaściciele hal nad 
Łódką pip.: Dobranfoki, Frenkiel, Re>ehman, 
Szefner, Orbaeh i Szwarobard, już podali sek­
cyi budow. przy Magistracie m. LOO:zii pr<Jjekt 
hal targowych, które oni zamiel"'Lllją wybudo­
wać c~bok Łódki. POOlug owego. planu na\l­
kilo Łódki wybudowanych będzie 400 skle­
pów! co koo1fować ma około 100 tysięcy ruil>li. 

Otwarcie ogrodu kolej-0wego. 
Miejski ogród koilejowy ·przy .,.,biegu ul. 

Dzielnej i Widzewskiej zoS!tał już :przerobiony 
i roboty są zakończone; ogród rostal zniwelu­
wan.y, trawruiki pięknie przeprowadrone; 
zwTóct„no u:wag.ę na to, ażeby byt.o dosyć laweik 
dla publiczności, urządzono . boisko dla dzieci, 
oprócz teg-0 zbudowany 2JO'S1l:al szalet puhli.czny. 
Otwarcie ogrodu nastąpi w ~artek bieżącego 
tygodnia. 

Kasa ehoryeh. 
Ustawa kasy chorycli dla u.rzędnilków, 

praeująoeych w instytucyach filaill!:r0<pijnyeh een­
traln.ej rady związków zawo<lowyich rOłbotni­
czy.oh, została już wypraccnvana. Kasa zaicznie 
wkrótce fiunkcyonować. 

Ze szkoły handlowej kupiectwa łódzkiego. 
Unąd starszych zgromadzenia Kupców m. Ło­

dzi postanowi! zwródć się do magistratu z prośbą 
o '\vydanie subsydyum w sumie 26,000 rb. dla szko-­
ly handlowej kupiectwa. 

Z kasy pożyczkowej. 
Kasa poiyczkowa przy deilegacyi niesie­

nia p 1m<:ey biednym wydala w mies1ąeu 
czerwcu p.:iiyczek na sumę 20,000 maTek -
1,057 osobom. 

Z Tow. majstrów tkackich. 
Tania kuehnia, która została w zeszłym ty­

godniu otwarta przy T-wie (Zachodnia 65}, rozwi­
ja poż;.ieczną dzialalność. Z kuchni ko.rzysta już 

przeszło 100 osób dziennie. Cena obia<lru z 4 dań 
wynosi 40 kop. Czlonkowie mniej zamożni placą 
20 k{)p. a niezamożni otrzymują obiady be:nplatnie. 

Przeniesienie lokalu. 
Sfowarzyszenie handloi\vrow żydowskich „Wza­

jemna pomoc" przenosi dziś swój lokal na ulicę 
Mikołajewską 42. Tutaj będzie też mieścić się i ta­
nia kud1nia. 

Z gminy żydowskiej. 
Na wczmajszem posiedzeniu, kfóre się od­

było wes.pó1 z przedsfawieielami rabinatu, ob­
ra<l!owa.no nad sprawą podziału miasta na re­
wiry celem racyonalnej obslugi ludności ży­
dmvskiej. Sprawę tę po.sitanowiono załatwić 
po J listopada r. b. 

Do komisyi szacunikowej zglosilo się 319 
osób. Dane, zebranie przez gminę, wykazują, 
że 1,387 sierot po.zostaje zUipelnie bez oipieki. 

Nafta dla piekany. 
Sekretarz Sfow. właścicieli piekarn p. P. Ro­

zencwa:g (Szkoina 6) otrzyma! od magistratu więk­
szą iiośi' nafty dla tych piekarzy, kt6rey -OŚ=Wietlają 
swoje pi8karnie nafłą. 

Z HI taniej kuchni. 
Proszeni jesteśmy o :iazriaczenie, że p. Holcgre­

ber, o którego skazaniu przeż sąd pokoju donosi­
mrny, nie przestał być członkiem zarządu III ta­
niej kuchni (Cmentarna), i że na wyrok. sędziego 
pokoju podaną z-0stafa apeiacya. 

Sąd !'Mjemezy. 
Przy ~niu kra1\ftÓW U!J.'Zl!:dzoriy ~ 

je • ;rozjelllCAY. 

Kradzieże. 

Z mH!szlnuńa Berty ReinelŁ, Targowa 2, skra,. 
d:ziono bielizny i gllil'deroby na sumę 600 marek. 

Z mieszkania Chany Sehlauger, Targowa 10, 
akra<izfono bieliznę warliośei 100 ma:rek. 

Z mieszkania Wlllldy Celmer ~ ulicy Wi­
dzewskiej 152, skradziono . bieliz.nę :w3llfości 200 
marek. 

Notatka. prasowa 
Feiga R.appaport :z I..odtd Kamieona Nr. 1, 210-

stala na 5C rb. w razie niemożnośd pł.a<:enia na 
25 dcl aremu Slkazana, poniewat cl:lłeb bez ma­
rek spru>da~a. 

Rówttież skazani msta1i knpująey chleb Hersch 
Glilcklfoh s Łc>dzi, Wschodnia Nr. 56 i Chaim Wie­
senthal z Lodzi, Cegielniana Nr. 59 na 10 :rb„ w ra­
m nienwżooEei płacenia na 5 dni aresztu. 

OBWIESZCZENIE 

Łódzka Jromendantnra ·. miejseo'mt 2l08blla z 
dniem dzisiejszym rorz.wiąuma. · 

W jej miejsce utworrono przy gubemii '\ro,isko-­
wej „Oddzial służby miejscowej". 

Ze sprawa'1li, naleiącemi dotąd do komendan­
tury miejscowej, należy się zwracać d-0 tego od­
dzialu. 

Biura mieszczą się w tymże gmachu, eo dofych· 
=sowa komendanmra miejska, przy ul. Piomko-w­
skiej n;r, 139. 

Łódź, dnia 21 czerwća 1916 l'. 

Gubernator wojskowy · 
Barth 

gene~rutli:Ilik. 

Z Pabianic. 

w medzielę ubieglą o godz. 5 po pot od­
bJ-;t<; się u na."l poświęcenie lokalu Kofa Pol­
~ej Macierzy S:z:kolnej w Pabianń.ieach. Aktu 
poświęcenia dO!i.ronał ks. dr. M. Lewand'Owiez, 
zaehęeająe zebrany-eh licmie czlooków do in­
tensywnej pracy na p.00.u szkolnictwa polskie­
go. Pó dokona:aem poświęceniu przemawiał 
jJSreze prezes Kola p. Lurlrwtik Kern, kltóry 
Jotknąl w swerj mowie smu:tny'ch stosunków, 
jakie na tle organizacyi Koła wywiązaly się 
ostatnio w Pabiani<eacli, gdy znikoona mniej­
sur§ć usilowala w &posób, nie z etyką nie ma­
ją.cy wspólnego, zawładnąć ai:er~ instytucyi. 

08"-.atnfo z $alem-przyjęły Pabianiee wieść, 
że ks. dr. Partych, prefekt szk~ zasbuWny 
działaez miejscowy, wepóJitwórca w dziele or­
grutjzacyi Koła Macierzy, zos.tal nagle tranzlo­
koWa:ny. To too w mieście mierane są pod­
pisy pad prośbę do J. E. ks. biskupa ZdziJto­
wieckiego o po'.llosta:wienie ks. d-ra Portycl:la 
w. Pabianicach; 

Petenci żywią nadzieję, ie prośba ieh zo­
stanie przychymie przyjętą. 

Na ootatniem posaedzeniu. zarząd Kola u­
k\mstytuowal się w spooób nas<f:ępujący~ 

Prezes - p. Ludwik Ke:rn, zastępca pre­
zesa - p. Sta:n. Olejniczak, se!kretaxz .,..- p. 
Iga. Bislm:pski, zasitępea sekretarza - p. BO' 
nifacy Missala, skarbnik - p. Leon Wiśniew­
ski, jego zastęrpca - p. Edw. Hans. 

Na tern samem posiedzeniu praeę r-ool<>­
żouo na trzy seik-cye: doc:hodową, ez.yil:elndaml -
biblkteczną i teatralną. Na czele każdej seilreyi 
stanęli poswzególni czlonkowie zarządu. 

Z Rudy Pabianickiej. 
W Rudzie Pabianickiej grono osób wy­

stąpilo ze sitaraniem, wiierzającem d:o Dilwax­
c:ia mierjscD'wego Koła Polsiki~ Maeierzy Szkol­
nej. 

Z Aleksandrowa. 
(pod Łodzią). 

Zamiknięte z wybuchem wojny cBgielnie: 
Sznajdra w Rudzie i Ziełkego - wznD'wily 
swoją praeę. 

Siedlce. 
Korespondencya własna „Godz. Pol.". 

(Okolice Siedlec. - StoSU!nki okolicy z miastem; 
przed wojną i w czasie wojny. - Stanowisko oby­

wateli ziemskich. - Przykre fakty. 

We wszystkfoh do~y,chczasvwyich kme­
spondencyach moich pisałem tylko o Siedl­
cach, pDmijaiąc milczeniem życie okolicy -
nie mówiąe już o dalszy-eh z.akątka.cih, ale na­
wet o tej bliższej i najbli:liszej okolicy, która 
w me1m sied!l.eicikim bierze (a przynajmniej 
brać . powinna) ud:filal dość czynny - nieraz 
prawie 'ze be~pośredni. ]\filczenie takie bylo 
z mojej strony mnie niesłuszne. Dzisiaj chcę 
ten blą<l naprawić. A że - jr..k j'lli w ostat­
niej kores.pondencyi wspomniałem - Siedlee 
wstąg;1ily obecnie w znak do·rocznego sezono­
wego „ogórka" - tellll · latwiej będzie mi na 
chwilę zapomnieć o n~ch, natomiast pn:ypo­
mnieó sobie o ic.h Oik<>licy: ••• 
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. okodiiea Siedli.ee (mam na~ myśli tę naj--
1;;1~ - ro kilka czy kilkirnaście. Q.w~ów~ 
trl.eti gl&w rzad:z.ącyclt na swych pos1adlo­
kiach, dw~ r~ tyle ~ cb-Owiązanyoh sta­
nąć z zakasainymi rękawami do pracy . przy 
warsZJ!:acie narodowym, spoleeznym. Taki byt­
by najogólitiejszy i1aści'owY szema} ~kołicy 
Siedlec. Jakże ten szema:t p:rzedetawrn się nam 
pM. względem jakości? .•. 

Tu. trwba zrobie Jroniecmą dygresyę. Za 
dawnycll d'Olb-ryeh czasów, kiedy :OO Wojna na­
wet pod postacią sennej mary nie streszyla 
jesz.cze D!iikog'O - ~Y się Siedlce re swą 
.OilroUcą w dm targowe, ja.I'IImłrczne, niedziel­
ne i śvriałeezn.e -za,WS"Ze w eukierni, zaiwsre w 
reel:m.ITa-0yi, czasami w 1."'0Ścicle - iJligdy na 
zebrani'U, ()Ollawli.ająieem zagadnienia na.rury 
glębsrej, rozstrzygająeem ·o miejsoowY'Ch sp-ra­
wach pierwsz-o.rzędnej wagi. Prawda - można 
bylo jesz.cze (ałe :rzadko) spotkać w Siedlcach 
okoliq na przedsta.Wieniu amato:rski~ 100 
kooire:rcie, na których okolica skladala d<Ghro­
ceynne ruble na tacy z PT'OWrunami, zaś dz.ie-

, sdątki rubli na ta.cy kełnera pod.czas 1XJ1Przed.­
&tawieni'O'Wej lrolaeyjli I tyle. Poza.tero siedi-· 
C7.llllin mal-0, filera% niic rupelnie nie wiedziU 
o wlasnej swej okolicy. 

Na d'O'bre zaczęły dopiero SiedlICe .:pozna­
wać ~ bliższych i nawet dalszyeh sąfila.­
dów w okresie go.rąezki ewru..--uaey}nej, kiedy; · 
to :z miasta wyerr>Jgrowala ~o.rowo -
tob6cliwa część l'U'dności, ll11!plynęła natoo:niast 
spora lfozba tyeh "Wdeśnia:ków; którym dla 
prz.eży;cia trwoi;li'Wie oozekiwanyoh dni siel'­
pniowych roku 1915 beaipiecz.niejsrem daleko 
wydawało się miasto, niż wieś. Witedy dopiero 
zei!knął się bliżej siedlczanin: re ewą akolicą 
na wspólnycli debata:ch, prowa<honycli na we­
randzie Clllkierni, na temat, ezy płynący V! 
przesiwurzaeh aeroplan jest rosyjski lub nie­
nll.ecki, czy słyszany h'lllk pochodzi od pęka­
j ące.go szrapnela · l'Uib r:zmoonej iprzez lotnika 
bomby. 

A kię.dy dlilii trWogi mialęly, kiedy sto­
p•niowo od.płynęla z Siedilee io4rolica- - wza... 
j1emne powitórne s:pof\kanie nastąipilo j'lli na 
innyllll gruncie - na gironcie pracy ogólnej i 
WStpólnej. 

Wiedziały Siediee, że icli oikoliea jest, je­
żeli nie bogata - ta. p:.-zynajmniej rupehlie 
zamoina. Liczyły tetż na jej pomoc w spodzie­
wa:nyoh krytyicznych dnńaoh · ;przednówka li. 
mr.~iiwego glodu. Wierzyły, że ze spiżami os 
kdieznej będą mogly czerpać za llllllianko~ 
ną :z&:platą ro wszysilko, czego miastu zabra­
mni e, a co prodmllrowala wieś. Jeikże omyJ.ily; 
się w swyrch :r&"..lmbooh l 

Przed-ewmystkiem C'hęść (!lirzeba jednak 
o:idM tę spraWiedMiw~ że tyUlko nie:nnaw;na)' 
obyWaJ;elsbwa porzucila f'JWe posiadlości. i wyf? · 
miigrowala razem ze 'WS'Zyetkimi m:zędnikamii 
i pólzwaryiowanymi mies7lkańcami mi~ 
sk!adając wszystkie klopoty gospodamkie na 
barki laslmwycli sąsfadów. Następnie - je­
~cze przed sienpniem 1915 roku - imla c:zęść 
obywateli o.koliczriycli zaeięla roradzać u.key-

' 

wane przedtem 00.oJinośoi i zamiłowaniie do 
·\\ryeysklu. . 

Tak więc~ kiedy dal się jut otliezllwać brak 
mrute:ryalu opalD'Wego w mieście - pośpiesey- ·. 
li d'()lbrzy dziedzioo nasi z pomocą. Zaofia'l'o­
wali swe u8lugi trzymającemu wówczas w. 
swyeh rękach sprawę wrowfaacyi mia'Sl:a . ko­
miiteto'Wi -o:bywatelskiemu i podali eeny godne 
najgorsze.,O'Q spekulanita - żyda. Prowadząc wy­
śdg z zaiwo<lowymi s:peklulantami, dziedzice 
na;st wykazali hodai :najwięk&Lą sprawnooć 

w śrubowalliiu cen. 
A kiedy zbliżające się widma nędzy i in­

ny.eh naj•pilnieijszycll i naj:poważniejszycl:l po­
trzeb spolecznycll zm:usily czynnych w życiu 
puhl.iczmem prawdtlwyich 'Obywateli do ener­
gfoznego za.jęcia się Siprawą nied<0li Dgólnej­
cbywatele z ok-0<li1C .Siediloo skl'omnie usunęli 
się w cień. Kwesita dni szkolnye-h, kwesta pod 
tak popularnem w kraju calym hasłem „Ra­
tujcie dzieci!" nie wydala re7Jlliltatu, jaki wy­
dać była mogla i powinna. Popłynęły Dfiarn& 
gr.isze prawdziwie wd-orwie, ale jakie mało 
byk stosunkowo g;roszy obywatelsikieh! 

Na szczęSeie takimi ,;obyw;,atelarmi" są tyl­
ko jednostki. P:rzyldad innyeh, tych pelnycli 
pc.śwdęcenia, będzie niezawodnie bodźcem dla 
egoistów i naoozy ich spe1niania obowiązk6w' 
o bywate1skich. 

m. 

Z Płocka·· 
Póllrnfonie podmiejskie. 

Wydziai opield przy R. O. m. Placka uru-
chomił bu t. zw. półikoJ.o:riie podmiejskie. . 

Zadaniem tye.h pólkolonii jest: gromadzić, 
żywić i ra.tc;wać od wy.czerpania slabowite, u­
bogie dziec:i w możliwie największej ilości w 
przeciągu le!;ni.ch lygod:n.L Tu, oprfoz dania 
crziat'Wie ID'O-Żności bawienia się na . ŚW'ieżem 
pov.riefrm w spos&b dla rozwoju ciala v;luści­
wy; odbywa się wywieranie wpływu wyc~o­
wawczego pod· względem· m:oraln,Yffi, w~ ro bie­
nia charaktexu, karności i poc1.l'.foia s,:10lecZ. 

nego. . . . . . . z pórkofonij korzysta okolo 200 dz1ee1, 
chlopcÓw i dziewcząt od 7 lat Do pó1k0tlomj 
zgfosilo· się !Jneszfo .3QO ·d~eci, brak fundu­
szów je<lnD,k n~e po'l.wolil na zatlośćuczynienif 
prośfom wstyatkich zglaszających się. 
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Dhnr&ifladJ mioiskiBi 1 \Varuawi&. 
zloży1 deklaracyę radny Hirszborn, zapowia­

. daiąc „walkę klasową". 
Prezes Rady oświad\!'.Za, ie :postuita.ty, wY- ·. 

rażoo.e w oawiadezeinia.ch wooodzą tei do pro­
gramu deklaracyi ogólnej, lotóry pragnie pole­
pszenia dobrobytu W'Szysfiltieh klas. Ale ool ten 
może być osiągnięty na drodze miliJŚci eh:rze.. 
ścijańsltiej, nie zaś za pomocą walki kl-as. 

W~o. 

-{o} UroeeyatWć otwarcia Raay miejsJdej 
1"021p0częła się wotywą w a.rehidi.ial:OOrze, eele. 
'browaną przez J. E. arcybiakuipa-metropo1itę 
warszawskiego, ks. Kakowskiego, w -Otoczeniu 
duelrowieństwa. 

Pręsbyteryum prred. wielkiim ołtarzem wy-. 
~ili radni miejscy; w pi~ n:.ęchie 
krzeseł zasiedli prezywient mi~ ks. LtJibo.. 
mia'ski, na~:iik miliicyi, ks. Radziwil!, w za. 
stępstwie komisarza wyOO.rezego, jako przed­
M:awicieil władz <>ik:U!pacyjnycli w Radzie miej­
skiej, hr. Kwiilooki, ma.z radni miejscy. 

W ezasie uroczystej wotywy na chórze ro21-

brzmiewaly tony orkiestry i ehóru katedralne­
go, który po uko-ńczea:du odśpiewał hymn. ,,:SO,. 
że coś Polskę". 

Przemówienia okolie:.z:oościowego Dlie było. 
Pxawie ró'W'!looześnie odbyl'O się nabożeń­

stwo w synagodze na T!'O'Ill.acldem dt1a .radnycli 
. ~ moj~ego. ·-

w ratnsm. ..... 

Wśr& ttumaw, ow.elmjąeydl prze(l hte-
• fuą i po d:rodre, prowndzą.eej na płac Teatral­
ny, radni, oraz foh zastępcy, ja.ko tei ~ 
!Wiciele organizacyj spoieeznydi i dooroezyn-
11.ycli podążyli do gmacl:m ratuswwego. Pn.erl. 
gmachem ~ral się trum <lłl>rzymi, który prze. 
trrwal :na mi~ prze.z caly czas pierwszego 
eebnmia Rady miejskiej •. 

Sala główna zaezęla się za;pemiać. Srodko­
wą nawę zajęli radni przy tymczasowycll sto­
łach, boomą prawą - .zastępcy, a lewą p.n.00-

:sUrwiciele prasy. Obok stołu p:rezydyalnego po 
Jednej stron.ie zasiedli. przedstawiciele władz 
:e>Jmpacyinydł z hr. Kwilookim na czele,. po 
:idrtlgiej - umąd miejski z księciem prezy­
'.11antem. 
~e o go.eh. 12-ej nastąip.:ilo O!twar-­

de zebrania. 
U s1ołu p~yalnego stanąl prezydent 

miasta, książę LubO!lll.irsik:i, w otoczeniu hono­
~ego pltttGnu millcyi i w gorąey:eh slowaeh 
~osi! powitanie Rady miejskiej. 

Wejście księcia-ip~enta na salę obrad 
n.dni powWteli gr-O'lllkim, przeciągłym okla­
skiem, wyrażającym niejako pe1ne zaufanie 
Bady miejskiej. Oldasdtiem też powtta:oo za;pe­
IW!llienie b. Lubomirskiego, że chociaż jest 
prezydentem z nominacyi, uważa się jednak 
na.równi 11 :radnymi miejskimi pierwmym słu-
IA W&rSZaWY- . ; 

Pren:Ww.ieni~ p~ . i'~ . 

. Powitanie Rady mi~ej prr.ez a LtJOO.. 
~* br.ranialo jak następuje: „ W seren kaid-ego Polaka przyśpieeronem 
lętnem krąży krew na widok rataswwej sali 
1lk>ł. m. WarBUJ.wy w -Odświętnej szacie, oibej­
mowanej w dniu dzisiejszYm w tllpl'awniione 
~danie przez wybrańców, powołanych 
d>iorową '\rolą całej ludności d'<> sprawowania 
a.ądów w ~e gO'$pOdarlti miejskiej, do 
~ęcia z zastoju wszelkicli dziedzin ty­
cia sp&.eemego, do o.t-oczenia opieką srerokiob 
nesz bez ró-i;nicy stanu i -wyznania, a nade­
wszystloo do ratowama od nędzy taik: li~ 
.aiestaty, of.i.ar .zawieruclly wojmnej. 

Rok mija, gdy ~em wyiparlków, na 
grono ludzi dobrej woli, wspieranych licznym 
~ępem oliamycl:t pomoeników, którym za­
miczyt miałem prrewodnfozy6, gpadlo cię:bkie, 
odpowiedzialne hrremię, naikamjące ~ć o­
bowiązki opiekltmów ludności i miasta w 
!Przejściowej gwallto-wnej chwili aż do powsta,.. 
rua uonnalnego 7.ll17.ądu. Mn.ie rostal-0 p~ 
cronem być l~e:m między tymi, któr.ą 
odchodzą, a wami, szanowni panowie. 

Staję tułai, jako mianowany gos.podaTZ, 
ale zarazem i nie :Jirlanowany, z nieprzymtllS7.0-
nej wolnej woo pierwszy sługa Warszawy, by 
w Wasze złożyć ręce dtJzór nad władzą wyko­
nawczą, o światle ratly prosie i s1rnteemą, ey­
ezliwą pom<>e w spełnieniu nad wyraz trudne­
go ooowią1lku. 

Stać będziemy twardo na. straży interesów 
i ponosić wsp61nie odpowied.zialn.ooć z żywą 
wiarą i glębokiem przeświadcu.eniem, że stwo­
rzymy zwarte, łączne, hann1>uijne efal'O. Prey­
swi e cać nam będzie ceJ. jeden, jedno dążooie, 
dr-,bro powierwnej 9Prawy, rozwój i :ro:Dkwit 
f'.1liey, usilny zamiar stworzenia spirowego {)­
frodka kuJ.tury narodowej, ~romfeniejąeego 
szeroko na bratnie miasta a sioła, niosącego im 
pomoc, służącego za przykład i W7.Ór. 

W poorud'll powagi historyC'lltlego m1>men­
,11 >;Vitaro panów z nietajQną radością na p~ 
,mmorządnego życia, u widomego malw. i da 
lJóg, niezawodnej rękojmi dalsrej odbudoWY 
eamodzielnej ojczyz:ny, z żyereniem i nieplon­
uą nadzieją, że siejba wasza ~ryda 0;bfi,te owo­
ce, a niwa narodowa zlotop1ennemi kloey 
wkrótce zabłyszczy. W imieniu ludności i mia­
sta oddaję należny po:klon pierwszej po dlugo­
trwdej przerwie polskiej Radzie miejski(1j. 

Przemówienie prezesa Rady miejskiej. 

Po ks. Lubomirskim, którego mowę prze­
ciągłym przyjęto oldaskiern, pluton hon~r~wy 
milicyi opuścil salę ratusz.ową, poczem miejsce 
:o.aezelue u stoi. ptezy<lyalnego zajął prezes 
:Rady miejskiej, rektor uniw.ers~ietu, ?1'· Bru­
dzi..i:ski. i .igłrus.zająe piexwsze wbrame Rady 

miejskiej st&ecm~-0 miasta Wal"imlwy za .o­
twarte, zapowiedzial najl>llisze posiedze!llie na 
:piątek, o godz. 7-ej wi.ec:rorern, dla d~a 
wyb-Oru seik.Teł:arzy preeydyum i komisyj, po­
ezem wYglosil przemoiwę, w której ls'treści1 •ja· , 
sn-0 a barwnie historyę smnoraą<lu miejskiego 
w WaTSZawie. 

Dals7;y ciąg pnemóWienia prezes Rady 
miejskiej zwróeil: d<> :radnyclł, wskazując im o­
bowią7Jki, jakie na D.icli ciążą i zadania., jaikie 
mają oo wyikooa.ni~ 

~ebraliśmy się dwiś - m-Owil prezes -
;po m pie:1'W5'ZY od lat wi~ ażeby współirle 
obrad-0wać nad gospodarką i C7JU!Wać nad roz. 
wo-jem naswj stolicy. Zadania, jrukie nas cze­
kają, mQŻna streścić w trzeeh zasa~cli: 1} Sa­
mo:rąd· miejski musi uczynić zadość wszyst­
kim · potrzel:>om pub.lie7mym, nad którym za­
spO'lrojeajem inicyatywa prywatna nie będzie 
prarowaJa, gdyż nie dają one korzyści mate­
ryałnych; 2) samorząd m-O'Że przejąć we wła­
sną adIJ:i.inlst:racyę te działy produkeyi, które 
słutąe Dfyteczn<>ścl puhlie:znej, są jednak jej 
źródlem dochodów; 3) S1Ull()rząd pawimen cltą­
czać szezególną opieką kLdność ubOOezą w eelu 
podniesienia jej na wyiszy stopień lrultuTf i 
dobrobytu. Zadania publiC1Jlle wieMrlego ma.a­
sta polegają na stwm"ZOOfa zdrowycll wan:m.­
ków życia Hzyezn~go i moralnego 11ldn-06d, o­
raz na ulatwi.Emin proeesu pr-Odlukcyi i rm.dzia„ 
ru. W fyeh zadan.iaclt opieka nad ~mo­
ścią pooilfozną obejmuje najszerszy za.ki~ 
drdałaillości. rorun:icypa.1ne<j. ·· 

o tem wszystik:iem rad:nie będziemy, wY­
suwająe pewne sprawy z micyatywy własnej, 
inne przyjmująe na wniosek magistratu. i 
wladz.. Ra-07.iić będziemy, wierzę mocno, w du­
chu .VWórezym., nietylko krytycznym, bo chwila 
jesl; zbyt pow~, by nawet opozyeya Jll()gla 
się ograniCLYć tyJJro dio. jalawej k:rytyli 

Schodzić się bę©jemy tu na radę z ·11'01Jll­

dem, o jakiem mówi nasz wieszcz: ,,A czl-0-
wieik pocuiwy, idąe na radę narodową, pełne 
ma serce milości. oj~y". 

N.ie ~ nam w o.bradacli :r&i;niee 
partyjne, d'Oiyliśmy bowiem cliwili, gdy nie 
ma wśród nas takicll, Mórzy mówią: ,,Nieeh le­
p-I.ej Polska leży w niewuli, niż gdyby J.bud:zi.ć 
się miala według azystO'kracyi„, nie ma ta.kioh, 
którzy mówią: ,,Niech leey, niż gdyby 2lbttdzić 
się mia1a. według demokracyj.". D-Ofyliśmy bo­
wiem rowili, gdyśmy zrozumieli, że ,,zasiewać 
trreba milość. Ojezymy i ducha poświęcenia, a 
wyrośnie RzOO'ZIPOSPołita wielika i potęi;na" . 

Slowa koń.c:owe prezesa Ra.dy sala przyję­
ta burzliwym <>.k:laskń.em. 

Ośivia,dezenie Ra.iły miejskiej. 

Po przemówieniu prezesa Rady, na mów­
nreę w&tąpil dr. Leon Ba.bińs-ki i w iimieniu 
niemal W\Siystkliclt grap, z iaikfuh &ldada .się 
Rada, wygłosil oświadczenie, podpisane przez· 
ogól radnych, z WyjąM!ciem dxOO:n~j grapy na­
cyooałistów żydowekicl:t, ól'az radny:eh, reipre­
zentiującycll sioeyalną-demo}n'acyę i bfok so­
cyaUstW polskim i ,,Bundu". Zaznaezyć nale­
ty, te socyallści po!I8cy przyłączytl. się d{) ogól­
nego OOwiadGZOO.ia Rady miejskiej. 

- Oświadcreme to brzmi, jak namępdflf:' 
.,, W obwiili albreymiego napięcia W<>jtny o­

becinej, która zwal.iła na naród polski brz.emię 
klęsk materyaJs:iych, ale jeclnO<C'LeŚnie otiwo.rzy­
ta. przed nim wddO'ki ocib'Uld-owania własnego 
państwa, powołany wstał do tycia wnonąd 
sllolecmeg-0 miaetA W8If111.aWY, . 

Od.cmwająe powagę chwili hlstoryemęj 
tak wielkie w Narodzie bndząeej nadzieję, myt 
pierwsza Rada mie,isika stolicy pOOiik,iej, utwo-
1'.ZOO.a w prwwai.nej wi.ęksrości SW'C>iei w dro­
dze dobr<>w-0-1nego ~ego poroeumie­
nia się różn~h warstw i ocNamów spoieez­
nycli, oraz róinycli Jriemnków polityeznyeh 
polsilrlich, składamy na pie.MVS7..em nroezystem 
zeb.raniu naazoot następująoe ~ie: 
Do gospodarczej i kuiłłiu.ralnej dzialaln-ości :po­
walani, si1y i umiejętności nasze k1!l temu wy­
tęiymy, aby go@podarstwo i ku:1Jturę Warsza­
wy w duchu naroduwym i na pod.stawie rów­
ll'OUlprawn.ienia oo~ego podźwignąć, 
aby klęski i cięiary, ,itikie wojna mi.astn prey­
ni<OS!a i jeswze przynieść może - zlagOO'Zi.ć, 
p.rzed~em zaś, aby ludność pracującą, 
t-aik cięZ!ro przei 'WO'jnę d<>tlmtiętą, materyalnie 
i mora1nie ratowa~. Te prą.oo nasze pełnić bę­
d1i:iemy w rozumieni'U, że samorząd Wars:z.awy 
jest piel'W\9'Zy'Ill krotkiem do oob<ud'O'W!< pań­
&bwa Po!Sik.iego. Niepodległe pańsi;vio Polskie, 
wyposaione w organy i śmdik.i, niezalei:r1· ść 
jego Wyrażająoe i zabe;;piec-Lają.ce - oto eel 
najwyższy dawnych i ohoonych wygir.k:ów na­
rodu Polisik!i.ego. OOO i nam; święty eel, do któ­
reg-0 dążymy. W prnekonani'U, ie wojna obec­
na eel ten z.iści, składamy hoM wiernym sy­
nom Ojezymy, kliórzy od .;.:ó1't>0ra wieku przele­
wali i pneilewają krew za wolno::";c i łn0podJ.e-

. g~ość Pol.siki". 

Deklaraeye dodat!::)W~. 

Z 1rnlei radny Ciszcv;-sk: ···::J C:.e."! 'ara-
eyę blOO;u .soeyalistyC7;neg-o, n ;i: aip;: 'z „Bu;n­
du", , tóry w Rad.z.ie ···' · .„ ;,; .na przed­
stawfoiela. W ilmi:euiu .:". · 1 ._mokmtów 

Następ.n.ie radny Hir&horn zł-Ożył dekla­
racyę żydów..airld:owrow, przerwaną sykiem w 
tem mdejoou, gdzie, jalro postulat zasadniczy, 
'WlSikazoo<>: s:zk<lły żydowskie z~ 
ję"LYkiem żydowskim, oklukami zaś prz.yięl1o 
óświad:ezoo.ie, ie grapy, Jrtóre m6'wea repre­
zentuje, „uznają po1ski charakter kraju". 

Adresy. 

Na zakońezemie zebrania, pl't'1tA!S Rady 
mieislriej zawiadomił o mnóstwie depesz i fy­
e-ze~ nadeslanyeh z różnych stron i od~al 
adres Rady miasta Krakowe, która, jak się do­
wiadujemy, wew.raj odbyła zebranie specyalne 
dla ucu:ienia i po.witania Rady lllliejakiej war­
szawskiej. 

Dd-. B~ ~ pi~ zebra· 
nie olm;ykiem: ,.nler.h żyje Polska", powitón;io.. 
nym pN.e!Z ~di zeb~ wśród grmio­

tu oklaeków. 

:Kronika warszawska. 
Rozszerzenie ponteehnild. 

'(o) Jak wiadomo, ~ęśc gmachu poli­
techniki warszawskiej zajęta jest•na .szpital, 
urządzony tam na początku wojny. Ponie­
waż okazała się konieczność rozszerzenia o­
beenyeh pomieszez'eń politechniki, wladze o­
kupacyjne zaleciły zarządowi miasta oddanie 
całeg<> gmachu V gimnaeyum męskiego przy 
ul. Koszykowej, znajdującego się w blizkoścl 

. politechniki i zupełnie zdatnego na jej uży-
tek. • • 

Rzetnie podmief,lkre. 

·co)' Po przylą.ezeniu do miasta przei:l­
mie.ść istniejące dwie rzeźnie zamiejskie w 
Grochowie i na Powązkach zna.lady się na 
terytoryum miejskiem, na którem, według 
statutu samorządowego, zarządowi miejskie­
mu ptzyaluguie wY1ą-c:im.e pra•wo na bicie by· 
dla. Z teg.o względu właściciel rzeźni w Gro­
chowie zwrócił się do zarządu miejski~go z 
propozycyą nabycia jego za.kladu na rzecz 
miasta za 200.000 rb. Zarząd miasta uchwa­
ill wyznaczyć komisyę dla oszacowania rze­
źni. Powązkowska rzeźnia również podlega 
wyw1aszczeniu na neez miasta. 

Nowa organimeya syonistyezna. 

(<>) Z 'Oika:zyi roow.icy zgonu twórcy syo­
mzm:u, Herrzil.a, między lieznymi obab.odami u­
roozys1ymi w Warszawie, odibylo się też ze­
branie organizacyjne IIDwozalegałioowane.go 

zw.iąxku p. n. ,,Bnef Sjon" (Syn.owie Syonu), 
do l!Jtórego się m:ipisal<> 270 ezkiok:ów. 

W edlug ustawY cz.l-0nkiem Jmote być ka­
żdy żyd, który nkońezyl lat 2tt' Kabiety od 
lat 19 mogą utworzyć osobną grupę ~· n. nB:uos 
Sjon" (Córki Sy-0nu). 

Ostrzegawcze napisy. 
'(o)' Wobec zdarzających się WY'Jlaaków 

utonięć na Wiśle, zarządowi miejskiemu po­
lecono umieścić tablice na obydwóch brzegach 
neki, s -OStrzeżeniami -0 glębokieh miejscach. -Teatr ł muzyka. 

Teatr Wielki. DziA miuka ~ „Ko· 
~() pod Raclitwica.mi" Anczyea. 

Teatr RDIDUl4todci gra dsi.ś po raz .(.ty „Czerwo­
ny go~. 

Teatr PolsJti. DziA po raz ~gł 8-aliowa opera 
Karola Roetworowekiego p. l „ Wesele". 

Teatr Mały gna w dAl&ym dągtt „~„. 
Następną premieą po „B~ Feinw.cie" 

będzie „żywy trup" L. Tołstoja.. 
Teatr Letni. Dz.iś, jutro i dni lliastipnye.b. 

Jun" Knoblauclia. 
!featr Nowośei. Ddi wraca na a& operetka 

Oskara Sllralll!lsa p. t. „Dokoła mirośei". 
Tutr Prukt Dz!! ,.fu:ł.rót dya.b!a M wesele". 

ju:tro „Popyehadlo". 
Teatr w Dolinie &wajcarskiej. M „ Wielb 

kl!ięZna Gerolstein". 

Tow. lrnf BBJ PraktJCmł 
im. Boileslalwa Prusa wydało pamiębn:ik za rok 
1915. 

NB!wet takie T()l\Varzysllw-0 o zadaniach na­
wsln'oś humlliD.iltannych odczuło mnianę polity~ 
cmą w kraju. 

W l.onie zarządu tpOIW\Stały 'Wydziały: 1) 
wyda'WilliczQ-redakcyjiny, 2) wykładowy, a.) ką­
pielowy, 4) kuchni, 5) pomocy fyw1uości-0wej 
dla inteligancyi i 6) hygiemsitów domoiwych. 

Najrwy.bilro.iejszym faiktem w dziejach roz­
woju Towareysllwa bylo po1wstanie w poctLąt­
kooh roiku ubieglego Wydlzialu hygienistów do­
mowycli. P·rzeJWOdmk:zącym tegio ~ b.yl 
m.eeenas Milwlai Korenfe.W. · · • 

Wyd7Jial(>wi wyd~ • redakeyjnemu 
przew-O<ll!li.c:z;yla dr. Matylda Bichler. Stru1Srleq 
wydziału 'W)'S71y z druku broszury, wakamją.ee 
jak wałczyć z choo-obami utkaźnemi. 

Przewodnfozącym Wydrz.ia!u wy kladoiwegt. 
byl d.T. Klemens Pawlikowski. Wydz.lał uną­
d.zil cykl wyktadów z przez.rocw,ntl, %.łoWny x 
siedmiu d·wugooziil!llycli lekcyj, 1..-tórycli wy­
sluc-hal-0 412 slm:haczów. 

W Wyidziale ką:p:icl-O'WJ'ID. przewodnimyl 
p. Bernard Lauterbach. Akcya ką,piel-Owa rorz­
poczęta na szeroką skalę, nie mogla być pro­
wadzona w zamie:rwnyC"h grnnicaC"h glównie 
z pawoou braku opału. Niemałą trudnooć sta­
nowil takie brak mydła. Pomimo wszakże tych 
nieipoouyś]inych warunków zdołało Towarzy­
stwo wYkąpać 251120 osób. Na cel ten wYdat­
kowan-0 2,701.20 rb„ ezyli prz.eaiętnie po 10.6 
kop. za kąpiel. Prz~ażn.ie kąpano dziooi ze 
szikól, ochron i przytułków. Roz<lwn.o w prze· 
ciągu rolrn S'pł"aiworoawczego, oprócz kąpieli, 
jeszcze 22,000 :kawalków mydla, 207 ręczni­
ków, 606 grzebieni, 404 SZ-07.oteczek do zęMw, 
na co wydano rb. U72 kop. 81. 

W Wydziale kuchni przewodniczy sędzia 
Józef Wegner. Mimo trudności, -wywolanych 
drożyzną, zx:l.olalo Towarzystw<> wydać w ciągu 
roku 222,042 %..:J.it.rowycli porcyj i obiadów. 

Wydział pomocy iywn-ościo:wej pr<>'Wadzo.. 
- ny by~ przez dra Józefa Za<Wa<lrzilde<.;o. Wydzial 

ten rozpoczął swe ezymności. dopiero 10 paź.. 
d:llierni:ka i wydal do 31 grudnia 1915 roku do. 
:roucimi i herbaciami dla .i!Diteligęneyi 21,043 
OOn.ów za ro. 5,340.04. 

W grOOniu 1915 r. atwarle zosWy me 
:!ńaeye hygienfozne dla dzieci p. n. dziecińców 
Pru:sa i od.razu zapisafo się do nich po 25\i 
dFZ.ieci. 

Deszcz. 

~ZCIJIJŻ 

(o) Nie baeząe na stagnacyę 
1 sf.TasDle wo.jny burze, 
Codziień swej Dulcynei -
alę białe, woone róże.„ 

'A przy nic.h kO!lile slówa: 

• • 

t '"czz:Jłtlllłiłi 

- ~li~·ym, gdy ei służę! 
Przyjm, luba, tę wiązankę, 

Te biale, wonne :róże-. . . . . . . 
O, któiby się nie zgodził 
Na Wde w kabzie luki, 
Gdy p!aci się za róie 
Po groszy dwa od ~. 

• • „ 



Wzorowa szkoła gospo 
W szeregu insfytueyi kstta!eąeych facho· 

.wo kobiety, wybitne miejsce zajmuje semina­
rynm gospodarcze wzorowo zorganizowane w 
Snopkowie pod Lwowem. 

Celem jego jest wyksztarcenie n.anezycie­
le:k . dla szkół gospodarczych, jakie przed woj­
ną zaczęły powstawać w różnych miejscach 
Galieyi i Królestwa na wsi, dla kursów g>lr 
spoda:rstwa wiejskiego, o które wołali ws-er 
scy ezlon.kowie Tow. Kólek rolniczych i wszy­
stkie instytueye i jednostki zajmujące się .o-­
św.tatą wsi na.szai - i dla szkól i kmsów go­
spodarczych w miastach. Wszystkim tym .in­
stytueyom brak było wyk:szt.aloonych odpowie­
dni<> ludzi. 

„Tow. goopo(larezego Jrształeenia b:ibiet" 
...- które przez szereg lat, zahladają>C szkoły 
gosp<>darcze wiejskie, samo się najblitej z tą 
kwestyą braku ludzi zetknęl<l - wzięlo w tej 
akeyi odrazu ,,najwyższy ton", stWarzająe 
„Sn'Opków". · · ·· 

Seminarymn gospodarcze w Sll<lpk<lwie 
przyjmuje uezenice 1 . . ukońezonem średniem 
wyksztarceniem. 

Nauka trwa dwa lata i obejmuje dwie 
części: teoretyczną i praktyczną, umysfową i 
fizyczną pracę, równomiernie rozdzieloną na 
cały okres eza.su. 

w pierwszym roku sroch:acz przechodzi 
kurs wykladów historyi Polski aż do ostat­
nich czasów, fuy.ografil Polski, psychologii, 
etyki, ekonomii, nabiera wiadomości o stosun­
kach na wsi, przechodzi kurs nauk przyrodni­
czych, by w ten sposób powiązać dotychcza­
sowe swe przygotowanie ze specyalnemi stu­
dyruni roku następnego, które obejmują: ho­
dowlę bydła, trzody i dr-Obiu, rolnictwo ze 
wszystkimi swymi działami, ogrOOnietwo, che­
mię kucharską, wiad-0m-0Ści o produktach 
t1poźywezych, hygienę, oraz syecyalne zaga­
dnienia z różnych dziedzin życia spoleeznego. 

Wyhladają te przedmioty profeS<1r-0wie 
uniwereyte~ akademii <lublańskiej i wetery­
naryi, oraz inni znani w spoleezeństwie spe­
cyaliści w poszczególnych dzialaeh. 

Towarzyszy tej pracy zawsze praca fi­
:eyezna, -0hejmująca w pierwszym roku gospo­
darstwo domowe, a więc-kuchnię, piekarnię, 
pralnię, prasowalnię, szwalnię (szycie biale i 
krawieczyznę) i mleczarnię; w drugim-ogro­
dn.ietw.a, oborę, chlew, kurniki. Uczenice 
wszystkie ezynn<>ści w tych galęziach pracy 
,gospodarczej wykonywują same pod kiero­
wnictwem :l'achowy~h sil nauczycielskich. 

Krótki ten plan nie daje dostatecznego 
pojęcia o tero, ezem właściwie jest i ezem 
stać się moie dla ealego społeczeństwa Snop­
ków. 

Polowa członków-tego· spoleczeństwa: 1."0-
hiety - pracują, chcąc c.zy nie chcąc - go­
spodarero - a pracują zupelnie nie fachowo 
- ucząc się tylko tradyicyą. Co gorsza, w 
miarę wzrastania wymagań umyslowego 
ksztakenia k-0biety, coraz mniej z-0staje cza­
su na nauczenie się owych tradycyjnych spo­
sobów i tajemnic - dziewezę do 16, 18 roku 
życia lub i dłużej pracuje w szkolach - po­
tem szuka nieraz zarobku samodzielnego, a 
gdy następnie wychodzi za mąi i musi w dz.i­
siejszych warunlrnch ową pracę gospodarczą 
wziąć w swe ręce - jest do niej zupełnie nie­
przygotowaną - musi dochodzić wlasnem do­
świadczeniem do wielu wiadomości - a owo 
doświadczenie odbija się fatalnie na wjni­
kach owej pracy. 

Zfe gospodarstwo domów wpływa uje­
mnie na g.osp-Odarkę spoleezeństwa. 

T-0 też hasło kształcenia gospodarczego 
kobiet powinno u inh;)ligeneyi być uważane 
jako haslo rafowania ek-0nomicznego całych 
mas. 

Na wsi - jeszcze p.otrzeb~ejsze. Kobie­
ta wiejska jest dziś zaporą wszelkiego postę­
pu gospodarczego i kulturalnego. Zmieni się _ 
to, gdy zostanie gospodarczo wyksztaleoną.. 
Do zmiany tych stosunków muszą się przy­
ezynić ukończone Snopk-0wian.ki. 

Chctby nawet znaczna ich część wyszła 
:za IDQ.ż i nie mogła oddać się pracy nauczy­
cielskiej - zysk. społeczeństwa jest wielki. 
Na jal;L:nkolwiek miejscu zawsze będzie „na 
swem '1:iejscu" - zawsze praca gospodarcza 
będzie jej dostępną. Powinna Snopkowian­
ka stać się jej organi:zaforką i propagatorką 
postępu w niej. Ogniskiem zaś, w którem 
:zaczerpnąć będzie mogla wiadomości dal­
.szych i do którego -Odniesie wszystkie swe do­
!wiadczenia, będzie iei zawsze pięknie 'lll'Zą­
rlzony zaklad na Snopkowie. 

Dziś zaś seminary;u.m g\>spodarcze na 
Snopk-0wie to jasny promień· wśród ciężkich 
ehmur teraźniejszości. Jeżeli są - ieżeli mo­
gą być miejsca dziś "szczęśliwe" ~ to tam .. 
Owe 3 do 6 godzin pracy fizycznej i 2 do 5 
wy.kładów dziennie, wyczerpują dostatecznie 
.ener?ię mlodości, kierunek religijny i pobu­
dzame do samowychowywania - dają pole 
pracy duchowej - a przekonanie ie cck.ol­
Wie~ się stanie, ta praca i jednostce i spo1e­
eze:ist:vu przydać się musi, daje tyle zadowo­
łenia l tak podbzymu;.e sify nastrojami y;-p-

jennymi s1abnące . -'- te nereniee Snopkowa, 
mająe zawsze przed oczyma jasny cel w przy.: 
szlości i wyraźne zadania dnia dzisiejszego, 
e-Lują się zadowolone. -

To też w przerwach między godziruum 
pracy i w godzinach rekreaeyi wre i kipi w& 
solość na Snopk-0wie. Praw&iwa., zdrową 
weso1ość pracy i mlodości. · Kto nie wierzr.-
nieeb. się pójdzie przekonać. · · 

e e „ 

Produkty SPOZY\VCZB 
w świetle hJuiony. 
III. 

D'o wa.iniejszyd1 cihorób zwłe:rząt, dzięki 
którym mięso może podlegać rozmaitym mrla­
nom, możemy zaliczyć śródmiąmzowe zapal.e­
n.i-a rtue, karbunkcl, gruźlicę i . inne, oraz 
szereg pasorzytów, zarówn-0 pochodzenia zwie­
rzęcego jak i roślinnego. Do pasorzytów za;.. 
li.czarny przedewszy'Stkiem wfosienie, wągry 
i grzybki promienicy. · · 

Mięso zwierząt ehorycih na :t. 'hW'. zapale­
nie śród miąższe.we pluc jak rie mniej na 
karbunkul luJb księg-0susz, a także mięso zwie­
rzP,,ł wściekłycih należy bez.w~lędnie niszczyć, 
gdyi jak to wykazały badania lekarzy angiel".' 
ski.eh, holenderskich· i innych --,.. ludz.i.e . bez 
szkody d1a zdrowia i życia spoiywać mięsa 
takiego nie mogą. 

Niezmiernie niebezpieezne jest również 
mięso zwierząt eh-0rych na gruz1icę. Ze zwie­
rząt przyprowadzanych n~ rzeź '-/6 bywa cho­
rą na gruźlicę. Wszakż-e ogr'lewanie mięsa 
do 70° przez 10 minut wystarcza w wpelności 
do zabfoia laseczek gruźliczych. Wspomnieć 
jeszcze należy, że. mięso zawierać moie pai:io-

, rzyty takie, jak wlosienie, czyli trychiny. Pa~ 
sorzyty te wprowadzić możemy d~ ustrojm 
przez spożywanie mięsa surowego, riedogot1>­
wanego lub niedopieczonego; wlosień czyli 
trychina giną . podczas gotowania, natomiast 
nie g:fuą przy szybkim wędzeniu, ~ zaś przy 
powolnem wędzeniu i peklowanilL W mięsie 
wolowem i sarnieni znajdujemy jeden i. okre-. 
sów rozwoju tasiemca (solitera) t. zw. wągry. 

. Wągry przedstawiają się pod postacią ma­
łych pęcherzyków widzialnycli g-0lem okiem 
wiei}rości grochu luib bobu. Pęcherzyki wy• 
pel.:nione są płynem wodnistym, zawierającym 
główki przyszłego tasiemca. Pod drobnowidzem 
spostrzegamy na glówee 4 smoczki (przyssaw­
ki), a u wągrów świń. jeszcze podwójny. wia7 
nek haczyków. Wągry dostają się wraz z mię.­
sem wolowem lub wieprzówem do przewodu 
pokarmowego człowieka; pęcherzyki rozpusz­
czają się dzięki dzialaniu soków trawiennych, 
zwoJhione zaś z otoczki główki czepiają się 
smoczkami i haczykami ścianek jelit i karmią 
się miazgą pokarmową, znajdującą się w kisz.. 
kach, wyrastając na tasiemców niekiedy kil· 
kanaście metrów dlugfoh. Obecnośę w ciele 
wą.,,&rów, .a następnie tasiemców wywołuje ca­
ly szereg zą.burzeń w ustroju człowieka, a 
więc i objawów chorabowyeh. Jest to wi-ę-0 
gość arcy nie pożądany. 

W l o sień spotykany bywa przeważnie 
w mięsie wieprzowem. Wlosień (trychina) 
jest to maly robaczek, zawarty w małych to­
rebkach, niekiedy ulegających zwapnieniu. 
W tym wypadku przedstawiają się one pod 
postacią bialych drobniutkich punktów, wi­
dzialnych golem okiem w mięśniacih. Wlo­
sień pozostaje przez dlugi czas w torebce, wy­
trzymując zarówno działanie eiepioty, jak i 
lekkie wędzenie. · Jeżeli człowiek spożyje 
mięso zawierające trychiny, wtedy torebki, w 
których mieści się pasorzyt, ulegają rozpusz­
czeniu; robaczki zaś zaczynają się. wzmnażać 
w jelitach cienkich, dochodząc do kilku ty­
sięcy. Młode włosienie przebijają śeian.ki j.e­
lit i dostają się do mięśni, gdzie znów zwija. 
ją się w hlębki i pokrywają się torebką. Wlo­
sienie wytwarzają specyalny jad, który zatru..; 
wa ustrój i jest przyezyną rozmaitych o~jawów 
chorobowych, nie rzadko koliezących się 
śmiercią. Badanie mięsa wieprzowego (try­
chinoskopia), które już i u nas zostało zapro­
wadzone, ·chroni ruIB ·oo. tej ciężkiej chowby, 
która z tego powodu poj11wia się coraz rza­
dziej. 

Wraz z mięsem mogą się też dostać do u­
stroju grzyibki promienicy, również wywolują­
ee ealy szereg objawów. ehowbowych. 

Widzimy więc, że przez mięso mogą być 
przeniesione rozmaite chor<iby, zagraiające 
zdrowiu i życiu ludzkiemu. To też nie tylko 
sprzedaż mięsa odbywać się powinna pod naj­
ściślejszą kontrolą, ale kontroli tej podlegać 
powinny również i zwierzęta, przeznaczone na 
rzeź. Bicie zwierząt, uprzednio badanycih 
przez specyallstów . - weterynarzy, powinno 
odibywać się w budynkach speeyalnie na ten 
cel wyibudowanych i przygotowanyell. Sprze­
daż. zwierząt bitych na wsi priez osoby nie­
powalane, które mogą zabić zwierzę ehore lub 
sprzedawać mięso zwierząt J!Rdlych, powinno 
być surowo karane. Zrozumia1y to już wszyst­
kie państwa cywilizowane na zachod~ie i dzi­
siaj nie ma tam prawie miasta, w którem nie 
bylQ.by rzeźni centralnej, wyłączającej pokąt­
ne bicie zwierząt. W rzeźniach badane .sa 
zwierzęta fywe, następnie zaś mięso zwierząt 
:zabitych, eo pozlYal.a · :na stwierdzenie o been.o-- -- ' 

p: O D .S Jr l. 

śei zarazków i pasorzyt6w, a tem samem na - B link i z grzybka ni i. Rmibiić 4 - 5 jaj dO 
llWOlnienie ludzkości od SpO.ź.ywania · ·mięsa hiatoścl, óSolić, dodać kwartę suchej. mą,ki i tyle 
szkodliwego. Przy rzeźniach urządzone być kwaśnej śmietany by ciasto byfo :rzadkie. Nalać na 
winny chlodnie, w któryeh mięsa pozostawał<>- - patelnię fu.piooegc; masla, kłaść Iy»ką małe bliny i· 
:Oy przez pewien czas, nie ulegająe psuciu, smażyć ńa obie sl:rony. Podać z dusZ'O'Ilymi g.rzyb­
oraz speeyaln:e urządzenia, · mające na eela. • ka.mi, lub ze S'nllimlkiem, grosikiem, owooaimi go.. 
niszezenie mięsa nieZdabiego do użytku. toiwanybJi, lub posypane ellkrem, <'ZY polane sokiem. 

Nie .. ~ożemy wreszcie pominąć .· milcz&- · Bur a ez k.i. · Oplókanę, oozysiie:z.one z liści, i 
niem, że' zarówno w . mięsie . mrowem nieo<t. og.onków buraki Zalać wodą i gotować aż zmiękną. 
powiednio lub z;byt · dlugo przeehowywanem, . • Nastwnie odcedzić, o.stunzić,. obrać z łupmy i utrz.e6 
jak i w kiełbasach rozwija się. jad griilny., wy-1. na· ta.re. .e. OsO· ... bno zrobić· mprażkę z mąki i masła,.. . 
w~lująey nietylko ciężkie objawy chorobowe, · · ro=edzić wod~ dodać utar.te bu.raki. ()S(}!il, trochQ 
lecz często i śmierć. - posfodzil!, oobrze roomieszać, .wlać kwaśnej śmieta-

Oprócz wymj wymienionych różnyeh ga. ny, sok i pól eytcyny, podgotować i podać na st&. 
tunków mięsa i jego wlaśeiwoścl wymienić Jeżeli l!iię podaje bu:raeZki barom JńkJde, to trzeba 
należy m i ę s o r y b i e, bardziej wodniste je tylko posiekać i to bardw grubo. 
aniżeli mięso wolowe, zawiera więcej'tkanki Budyn .z sueha:rkó-w. Ubi6 na śmietanę 
klejodajnej niż białka, u niektórych gatunków 1;. funta masla :niesolonego z 6 żółtkami, dodać dro­
ryb chude (latwostrawne), u innf'ch znów bno utartej bul'.ki 1/2 funta, 1 /. funta cukru, trochę 
bardziej tluste (mniej strawne). .goraldch migdalów, oraz tyle śmiet3l!ly, by masa nie 

świe1e ryby mają skrzela czerwone, oczy była za gęsta. Romtieszać to dobrze, wlożyć prze-­
przezroczyste, wypukle, mięso twarde, 7Jbite; mytych i omyszcwnyc.b. rodzynków .wedlrug upódo­
mięS{} rybie posiada zabarwienie biale lub bania, pianę z . bialek moono ubitą; dob'.rze razem 
różowawe - zapaeh świeźy. Ryby należy do- . '.WY'Illięsv.a6, w!ożyć do f\>rmy i gorować w wodzie 
statecznie g-0fować lu!b. smażyć, gdyż i w mię- pó!torej go<lziny. Do tego budy;niu pod.li.je się swdó 
śniach ryb znajdują się niekiedy tasiemce w z wina, lub mleczne. 
pewnym okresie rozwoju. Ry;by nieświeże Su f 1 et z ma 1 i n. PóMorej szklanki rneżych 
wywołują ciężkie zaburzenia w przewodzie' . malin przetrzeć przea; si:to w :rądelek, dodawszy 1/ 4 

pokarmowym, wywolują. niemniej ciężkie o- funta tluezonego eukrn, i:mafyć tak dlugo, aż mar-
bjawy zatruci8 <'gólnego. molada zaC'llllie gęstnieć; ubić tęgą pianę z 8 bial~ 

Pomimo, ·iż to eo nazywamy mięsem, j~ zmięsza6 z wyst:udwną marmoladą., ułożyć na pót-
wlaściwie wylącznie muskulami zwierząt, to. mbku, llgladzić noeem albo ukarbować łyżeczką w 
jednak w źyciu oodziennem zaliczamy nieraz · rybią ruskę, posypać grubo tlueronym cukrem i 
do mięsa wogóle miękkie części ciala zwie- wstawić do wuhlego pieca na pól godziny. 

I 
:rzęceg-0, jak wątroba, pluea, nerki, seree, Ila- Budyń z kawy. Cwierćlitra moenej e,zarnej 
ki i t. p. O niektórych chcę tu powiedzieć kawy, 11, łturta masla, 1/. funta mąld, 4 .._ 5 żóltek, 

I 
slów kilka. ~/4 funta eu!kn1, malą laseczkę łlucronej wanilii. do­

M ó z g rvsiada du.fu tluszczu (8 % ) i brze razem :rom:tięszać, dodać pianę z bialek, wla6 
Malka (8%), które przy g-0towaniu silnie do formy b1Jdyniowej, gotować go<lzinę i wydać 111 

krzepną, przez oo mózg staje się mniej &tra- szodonem waniliowym. · 
wny. Zupa z mięszaniny. Ugo4ować smak 11 

P I u e a· posiadają, .bardzo uu:W tkankJ. wł-Oszeźyzny, ·osolić, dodać· parę grzybków, parę oo 
e'!.astyeznej, nale-żą. przeto równi ei do. potraw . branyeh pokrajanych ziemniaków, białej fascli 
tn1dn-0 strawny.chi pomim-0 u.taitej nazwy ,,lek· kwaterkę dr0>bno krajan.ei mamhwi, kalarepki, ka­
kiego". . ·· pusty bialei i wlwkiej, uważając, by te janyny, po-

F l a k i zawj erają <l.Użo tkanek· kle!odai- trzebu!ąee dl'UŻS'Lego go;OO;wania., 'Wll'ZUeić. najpieirw~ 
nych i białkowych, są uiyteezn.c jako po~ Kto lubi lI!oie -0.odać kwaterkę krupek dobrze ugo-
!atwo jednak ulegają gniciu. . WW'anych. 

Wą tr o.ba oMituje w ciala białkowe, . Kalar.e:pka nadzhwanL Ka!la.mpkQ 
wyciągowe i w sole, nadaje się do ulepsza- młodą obl'af i ~at, 1t· wiel'Whn zdj~ Pl'Zl"" 
nią. i przygotowania zup~ krywkę wydrążyć w.ewnąm -0krąglo. Usiekać dro.. 

Tutaj musimy wspomnieć i o sl-oninie, bno, -wybraną miazgę. podsmażyć w maśle, dodaA 
;która nietylko sklada się wyląeznie z tlusz.. drobno siekanej pietruisOO, tartej bułeezild., wbi6 
czu, jak mniema wiele osób. Przeciwnie, sl-0- jedoo Jajo, osolili, dodać parę łyżek śmeta:ay ! 
nina zawiera ok-Oto 12% cial bialkowych, o- wszystko razem zmięszać. Napehńć. glówld tym ffll'; 
prócz 13 % Uuszezu, 8 %, suhstancyi wydągo- szem, nakryć każdą uiętym wier.zx:hem, owiąz.ac1 
wych, 1 % soli i 62% wody. Sl<>nina bywa nidiką, ułożyć w roodlujedną oboJt drugiej, zalać w-o­
częściej wolną od pasorzytów. ~ mięso wie- dą i gofl>wać, następnie ~6 nici, zalaf 
prwwe. gorąeem masłem ·i .. wyda6., 

Sprawę przecłtowyw~ oraz sposobów . Chłodnik z mal'in. Przetrze6 przez ~ęste 
przyrządzania mięsa poruszymy. w następnym sifo mali.ny, dodać c1lkru, śmietany, wymięszać do-
artykule. · Dr. med. M. B. brze i oziębić na lodzie. Zupę taką moeńa w tall 

u e - ,,. 1 1ll sain sposób przy.rządzić z truskawek., pmzeezek 

. Z cyklu . uSzarzg ludzie". 
Szary GZłowiek. 

Codzie:ń 'dąży ulicą ten sam ·szary czlow;tek 
W wyszarzanem ubraniu i pod.artem palcie 
Oczy jego zak!Jrie parą zwiędlyeh powiek 
Lid~; zda· się, kwadraty na ciemnym · 

asialcle. 

Nikt n.an nigdy uwagi nie zwraea w prze.. 
Jocie, 

Am on nie zaczepia z przech:odniów nikogo 
Szary czlowiek w wytartym, niemodnym 

paltooie, 
Wspierając mury domów, idzie swoją o.rogą. 

Czasem tylko, gdy zwolna przez uli.cę 
kroczy 

Spojrzy się nia. przechodniów ro?Jbawione 
grona 

I~_g:IY°bY zawini~ w dól opus73CZ8. oczy, 
Wtuliwszy sza.xą głowę w chude swe ra-

mion.a. 

I:r.ena. 1. TttwimóWna. 

rrzepi&y praktyczne i nhiady "na tiały tydzień. 

ąlbo poziomek. 
K.:ruehe ciastka z marmoladą. :t/11. 

funta mąki pszennej, 1/a funta masła rozetrze6 do­
brze nożem, gdy si~ wszystką mąkę wymiesza, wlał 
ty;le wody, aby można wygnieść tw~e ciasto. 
wsypać szczyptę soli, :rozwałkować; szklanką ~ 
ciąć placuszki., uloeyć na wysmarowanej woskie1* · 
blasze i upiec.. Po upieczeniu posmarować plaeDo 
szki marmoladą i p:rzfkryć jeden na drugi po dwa; 
posypać eu:krem z wanilią i podać. 

Budyń z parmezanu. Trzy lyżki masła 
zag-Otowa6 z 01/ 8 litra wody~ dwoma kawalkami Cu­
kru i szczyptą soli Wsypać na to 4 łyżki mąki i 
zaparzyli, wyrabiająe k-0łatką; zdjąć z. ognia i wy­
studzić, wlae do doni~y, wbić 4 żóltka po jednem 

·i. rozcierać. W sypać . 2 lyili tartego parmeźanu, u­
bi6. pianę z pozostalych bialek i dodawać potrosze; 
rozcieraiąc ciągle, doda6 kopru siekanego, 7;! fili­
żanki slodkiej śmietanki, soli do smaku, Wymie­
sZać z resztą piany i wlać do formy budynfuwe~ 
wysmarowanej maslem i wysypanej buleezkli;. 
Wstawić ją w gorącą wodę i gotować półtorej godzi.; 
ny. Po Wy-jęciu :niech stoi w formie z 15 minut, a 
potem wyloiyĆ ją na olfi'ągly, niklowy pólm1sek i 
oblać następującą polewą: pól filiżanki kwaśnej · 
śmietany rozbić z dwoma żółtka.mi - szczyptą so­
li; siekanym koprem; oblać tą polewą, budyń "obśy­
pać. parmezanem i wstawić do moon<> gorąe• 
pieca. Gdy się z:rumieni, wyiąe i PQdać na stóL 

B i s z ko p t. Dwa żółtka utrzeć wybornie i 
dwiema' łyżkami cukru - mocno . ubitą pianę !I 
dwóch białek i dwie łyżeczki mąki. Wlać na · ro21". 
grzana masło i upfoe w· gorącym piecu przez. 10.. 
minut. 

Ryba faszerowana; Rybęi {morską) na­
leżycie wymoczoną, leez nie odparzoną, rozlofyć na 

Dnia 25 lipca, wtorek. Zupa jagodowa; desce, zdiąć skórę tak, żeby nie przedziurawić. Na 
b1inhl z grzybkami; jlieezeń z bura.C2lkami; budyń z 3 funty ryby wziąć jedną grubą pietruszkę, 1 mat'" 
sucllarków. chewkę, pól selera i utrzeć na taree; 1 dużą cebult 

Dn i a 26 lip ca, środa. Zupa kalafiOl"O!Wa; pokrajaną przesmarzy:ć w maśle, oraz dodać 4 :ciem-
kluseczki za;piekane z ka![JUS1tą; kotleci!ki. z mar- niaki ugotowane w łupinie i obrane. Przep~cić to 
chewką; suflet owoooviy. · kilka razy przez maszynę razem . z rybą i zmiesza.a 

D n i a 27 li p e a, c.uwarleik. Zupa sz.=i.wiowa; z ugotowanem mięsem jarski em;. Zlozyó w miskęo. 
.opiekanki z kaszy z.sałatą; Mazy a IaN~n; pie- osolić; opieprzyedo smaklJ. Wtlić 2 jaja, wyr~bić .do-; 

·- roż.ki z jagodami. · · skonale rękami, uloeye na, skórze w formie. ryby~ 
D n i a 28 lip e a, piątek. Zuf)a grzybowa; ulożyć na skórze w formie ryby, zawinąć tak. żeby; 

budyń z ryby z sosem ogórkowym i Ziienmiili; na- skóra zachodzila na skórę i owinąć w serwetę lub 
leśn.ild z serem. śeiereeikę, sparioną i dobrze- wyschniętą. Oba koń" 

Dnia 29 liI>ca, sobota. Krupńik; kapusta ee ~~re, po środku również okręcił 
isszerowana; sznycle z kalali.o-rem; budyń z kawy. szmll'kie~. wlożyć w wanienkę od ryb, zaiać sma„ _ 

Dn i a 30 lip e a, n :1 e dz i el a. Chlodnik; kiem. wYgofowanym z wloszczyzny, korzeni i oScl 
kaci:.:i z .Wat1; kalafio<ry; galareta z wiśni.. . ryb!ei .i gi:)firwaćgo<lzinę .na· wolnym ogniu. PD:daJC•••·.· .••• L 

•. ·Dn?'!..~ lip_c~~ .. -~~niedzia.lek. Zupa.z·.1 się.·ob.Joźóa:~_Jar.· zyit1rnmi, ud.us.zonem1.· z·. mas···.lem,·····.·.··.-.··.·.J.·.•.:.• ...... ·•.-:··· 
:i::uęsmmny' lm z ka1Jc "c"1,, makaro'l. ::- grzybmm; klus~ ·'.1 polan~ sosexn muszła.\'Odll~ >:'.;'•"!•' 
o.młel z pozhmkam;., · · ~ ·.. .< ·· · · 



Je<inem '$ .~jd~~mejszY:eh zadań spol~ 
eznych i:est :nieW'ątp'liWie-praea pnyg,otowaw­
cza d-0 -0ałm(i~tWY kirajn, • zniszeZOllego przez 
huragan:. ~jny~. ·. . . ·· 

Pra~,ino olb~ a 23kres jej wi~ 
etro1m.y/\vyinągają,~ n~dzwy~jn~g<> skupie­
nia · zarówno .fin.aJis()wy.eh:, jak l twórezyoh 
sit 

Jui· w ppeC:nytn. moniencie w kierunku 
lym trwa nader otywioD.y rueh. W rótnycli 
miejscow-0ściaeh kraju·.i ·w Warszawie odby­
wajq się sygtematyezn& i doraźne kursy bu­
il<>wnietwa, wy<l.zial bud<>wlany R. fł. O. gro-

. mafui wszelkie. dane i powołal do życia sze­
reg prowineyonalnych biur porad· odbudowy. 
lfoł:o arohltektów opracowuje projekty; ~ó­
zyeh wyrazem jest wym.wa buoowlana, ist­
ll:i~ją<:a stal& w sali Stow. Techników. 

Praca z dziedziny proje,ktGw' wchodzi 
r:w-Olna w Ul.kres rea.liza~ zwlaszcza w wie­
k tJlrolicaeh poza ·lewym ·brzegiem Wisły~ 

Jak ]ut mznaezaliśmy na szpaltach „Go­
Chiny Polski", kola kierujące tą sprawą 
suzegółniejszy Il!tCisk kładą na racynonalno'Ść 
odbudowy, dąiąe do przystosowania jej do 
:warullków · wspórozesnyeh. 

Wyrazem tej raeyonalności są . przepisy 
budowlane dla wsi, które zamieściliśmy nie­
Ua.wn-0 w „Godz. Polski". 

Obecnie Kolo Architektów opraeowalo 
profeld przepisów budpwlanych dla miast 1 
miasteczek. 

Prr.&pisy dla miast ujęfo w 91 paragra­
fów podziclonyeh na cztery zasadnicze d:tia­
ły; plan-0wanie miasta( planowanie działek 
budowlanych, wreszeie projekty kh zatwier­
dzenia i pozwolenia. 

Pod-0bnie jak podaliśmy ezytelnikom prze­
pisyt dotyeząee Qdbudowy wsi, zamieszczamy 
poniiei $Łreszezenie astatniego projektu ze 
względu na kanłeczność zaznaj-0mienia z jego 
przepisami jaknajszerszyclt warstw zaintere­
sowanych. 

l. Kaix!e mia&ro winno mieć swój plan regn­
.łaeyjny ogólny, z Q71Ilaczeniem linij regulaeyjnyeh, 
min i placów znajdujących się w jego granicach, i 
zal>udowywac się podiug tego:& plami, zatw:ierct;.o.. 
aego przez włllśclwe władze. 

WNcme te, w zależności od charakteru i za­
ludnienia miast 111łkre§la kra~wa Ustawa Budowla.. 
na, opracowywana obecnie. 

2. W razie zniszczenia lub . US?lkodzenia bądź 
mi~ ~ ~yeh jego dzielnic, ·naiety 
prowadzi6 odlru®wę wedlug ~rzą-04.oo.ego 
planu, o ile dawny nie odpov.iada warunk<>m 
czasu. 

S. Wszelkłe h!tniej11ce w naturze wyBŁl;ipy po­
a linię regulaeyjną w razie naprawy łub przebu­
dowy domu winny by6 usuwane do granic linii re.­
gulacyjoej, nie mogą być przeto odnawiane po 
dawnemu nawet ezęściom:l. 

4. Dla ~loycli Bl!ref i dzieb:de zru:ząd 
danego miasta wy<iawa6 będzie przepisy · obowią­
llUjąee. dotyez.ąee zarówno :rozplanowienia sytuacyj­
nego dzialek · budctwlanye.h; jak i sposobów i.eh za.. 
budowania, zaleźnie od charakteru i pnz.~enia 
dzielnicy. 

5. Zaklady przemyal.o!we, przedstawiające ·nit­
bezpiecuństwo pożaru, wydri;ielająee niecceyst{)śei, 

dym i ~!W'f szkodliwe dla zdrowia, winny znaj­
d-0wać się poza miastem, z<lala od siedzib ludzkich. 
w specyalnie na ten cel mniesio.nych budowlach, 
p:rzyczem nie mogą zaniectcy$1JCZać wód bieżących. 

Za.klady takie, o ile istnieją w granfoach mia­
sta, winny by6 usuwane. zeń, budynki zaś po nieh 
już po U9Wl.ięoiu przeróbek mogą podlegać prze­
róbkom lub przebudowie. 

6. Przy zakładaniu nowycli cmentarzy należy 

uwz.ględniać pnewidywany rozwój grnnie JlliMta, 
warunki ~ei Własności grunltów. 

7. Cmentarze winny być zaldad.ane zdala od 
brz.~ów rzek, stawów i jezior. 

8. Zarząd miejski ooo\Viązany jest brać pod u­
wagę wnioski TOiW. Opieki nad zabytkami I>ne­
szłośei w Warszawie, dotycząee piękna i zaehowa­
nia ~ego cha:rakteru mia$ta. O ile międey za­
n;ądem, a Tow. uchodzi róinica zdań, to ostatnie 
mote odwołać się do decyiyi kra,i1YWYch władz bu­
dowJanyclI. 

9. Burzenie porostalości wsW.kich l>udowli 
starużytnyrh jest v;:zbronione, odiJowiOOzia1nQ$ć zaś 
xa to ponoszą władze miej.'leowe. 

10. Wsmlkie roboty bmlowlane w &taro.żytnych 
budowlach })Wlegają opinii i kontroli To.w. opieki 
!wd zabjikami p:rzeszlości. oraz zatwierdzeniu od­
nośnych władz, podobnie jak wszelkie bud'Uw1e o 
eharak1erze publfowym. 

11. Na miosek Tow. Opieki nad zabyllkanrl 
p:rzei;zlości zarząd miejski może dopl!SZCUlć ·wyjąt. 
kl przy stosowaniu niektórych prlepi.sów speeya!­
nych. 

12. Niwelacye placów, ulic i ehti<f.ników nl1l!!iiił 
byt wykonywane zgodnie z planem regulacyjnym 
techr.ika, wyznaczonego przez Zarząd Miejski. 

13. tnice iplace winny być urz.1dzane wediug 
·· w:!kazówek tilrząd\l miejskiego. N<>we budynki mo­
gą hyć wznoszone fylko przy odpowiednio uregu­
lo\;auych i ~nyeh ulicach. 

14. Zarząd miejSki winien. opracować projekt 
a:ienizaeyi miasta za pomocą kanalizacyi spławnej 
łub ~nnyeh SI>OOO>bów · usuwru!ia ·nieczystości. W o­
lóle do "Obo~~ należy pzzestrzeganie 

-~ - . - . ~ - ~-

Z I N :A 

w.ttro.i:Lków mrowomyełJ, w mieście, zwlaszeza w l 
atosunku . oo wód b1$ącyeh i . stojąoye.h. ł . 

15 i 16-y. Zarząd miasta api::aoowuje 9po$6b · 
zaopameW.a miasta w zdrową "wę do pfuia i .m-­
gan57;nje Usa.wanie śmieci z ulic, placów i domów 
i w tym eeln w sp!1'a.W8.eh wymieniooycli w §§ 14, 
15 i 16-ym wydaje stoso;wne in.strukeye i ptzep]sy. 

(Dok. nut). - n 

Dział. ekonomiczny. 
T owarzy&tp "rruwodnik" w f aterxbnrgµ. 

Rosyjsiko-franetJ$kie TO'warzys:bwu manu­
faktury· gum<>wej, „Prowodnik„, litóre wskti­
tek wypadków wojennych przeniosło swą sie­
dzibę 'L Rygi, do PeterSburga, oglosilo. sprawo­
zdanie roczne. Przedsiębiorstwo to zaję?o 
tymczasowo pod fabrykaey~ zabudowania fa­
ą,ryczne w Moskwie i Perejasławiu, pracując 
wyłącznie dla obrony kraj.owej, gdy tymcza­
sem o głównych gałęziach jego wytwt)rcz.OOei 
pokojowej, jak wyrobie kaloszy, linoleum itp.~ 
obecnie nie ma juź wcale mowy. Szkody po­
niesione przez Towarzystw-0 wskutek przen-0-
sin zostały mu zab-Onilikowane przez rząd w 
postaci su.bweneyi, wynoszącej 2.610.494 11b. 
Tymczasem ze sprawozdania wynika, że wy~ 
datki stąd powstałe już z dniem 1 maja 191łl 
roku wynosily 5.783.381 rubli. Zysk fowarzy­
stwa za rok 1915 wyniósł 4.991.143 rubli (w 
roku 1914 3,887,903 rubli), z czego 2.277J„24 
rubli przeznaczono na kapitał amortyzacyjny, 
a 393.495 rubli odeszło na podatki państwo­
we, na kapital akcyjny; wynoszący 18 :rttHi.o­
nów rubli, wypadło 10 pr-0e. dywidendy, czyli 
po 10 rubli na akcyę, jak w roku poprzednim. 

Ur1mhomle11iB ewakuowany!ih przedsiębiorstw 

Ministeryum handlu pro.si o wydanie do 
r0zporządzenia narady specyalnej d-0 spraw 
przedsiębiorstw ewakuowanych funduszów na 
wznowienie prac tych prz.edsiębiorstw. Da. 
tychczas wydan-0 na ten cel 48 milionów ru­
bli. Trzeba uruchomić jeszcze 150 przedsię­
biorstw, na kt-Ore wydać trzeba o wiele jeszcze 
większe fundusze. (W AT.). 

Rosyfxki zapas złota. 
Za])as tlÓta rosyjs10.ego bankU pa:ństwa 

w dniu 14 lipca wyn-0sil 3,236,300,000 rulbli, 
w tej lic~bie '1543 milionów rubli w Rosyi i 
1683 za granicą. 

Hiłlłda berlińska. 

Berlin, 24 lipea. Dzisiejsze obroty prywatne na 
gieldzie berli:r'lskfoj były dość spokojne, lecz moone. 
Pożyemd niemieekie w dtilsJ.ym ciągu ba.rdzo spo­
kojnie. Papiery au.stryaokie i węgierskie, o.raz ar­
genfyńskie ożywily się i trzymały się mocno. Pe­
wien popyt ujawnił się na pofye:tkę rosyjską z r. 
1902. akcye rosyjskiego banku dla handlu zewn. i 
rosyjskiego międzynarodowego. Fmye?h nl!muńska 
objawia ten<lencyę mitkową. Pieniądz dzienny 
81/2 % i niiej. Dyskrurlo prywatne 46/8 %, pieniądz 
na. ultimo 5•/,%. 

Berlin, 24L1 p ca. Notowania i;ursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 

24/VII plac. tąd. 

Nowy.Jork dolar. 5.38 - 5.35 
Holamiya gulden. 224.'/, - 22.\ '/4 
Dania koron 157.1/2 - 158.-
Szwecya koron -.-- -.-
Norwegia koron --- -.-
Szwajearya frank 102.T/1 - 103,l/3 
Austro-Węgry koron 69.45 - 69.55 
Ru.munia lei 86.75 - 87.25 
Bułgarya lew 79,1/, - 80.1/, 

Zebranie giełdowe. 
Na WC1WrajSzem posiedzeniu giełdy naszej pa­

nowało U$'pOSl)bienie spolmjne. Za 5 proc. listy zast. 
m. Wa?ST.awy źą<lan-0 po 89.50, nabywanoby po 
88.50, 4 i pól proc. listy· za.st. ziemskie w żądaniu 
po 93.łD, nabywanoby po 92.60. 

Waluty: 
Markami obracano od 52.20 do 52.25. 

Naczelny Redąktor: Cezar Zawiłowskl. 

lll'lll! j nakład: Wydawnictwo DOl8ki6 A. RAPIHRALSKI 
G. ZłW!tOW8KI. 
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ROZPORZĄDZENIB. 

d~tyeą,tie Pabianickiego Urzędu Pojednawczego. 

Na· lllecy § 1 obwieS1LCzenia z dufa ~go mar­
ea 1915 r, i ~enia z do.ia 8-go września 
1915 r. wydaję dla mias:ta Pabianie, za zgodą Gu­
bernatora W{lije:k(tweg-0, nast~ ~zenie 
~jne: . 

POt;SKI. 

Nadesłane. 

Nabywajcie bilety 

tutor~ ~o~roczynDBj 1!1~ r. 
la~y 6łównoj Opieknńczui. 

Główna wygrana 150,000 mk. 
957--tZ..1 

W kraju i dla kraju! 
Cena całego losu 

10 mk. 30 f. 
Cena 1/s części łosi. 

2 mk. 6 ł. 

Ciągnienie rozpncznie się 2 października 1916 r. 

§ 1. 
W mieśeie Pabianire usta:nowi<my będzie U­

rząd Pojednawczy, dla· któreg-0 miarodajne będą 
następujące posta®wienia~ 

§ 2. 
Urząd Pojedna'Wtt:y ma za zadanie: 

pośredniezyć w celn oeiągnięcia sprawiedliwej u· 
gody oibe;pólnych interesów 

a) I<likatorów i gospodaxzy; 

b) dlużnik6w i wierzycieli hipo!ec7.nyeh. 

§ s. 
Naczelnik, jego zastępca, cclonk-0<wie, o-raz peT­

sonel kancelaryi Urzędu Pojednawczego zostaną 

wyznaczeni przez Zarząd Miejski, który ró\mieź de-­
cyduje w sprawie ieh wydalenia. 

§ 4. 
W rozprawach Urzędu Pojednawcz0go tmyj­

mują udzial trzej członkowie, przewodniczący i 
dwaj laW!llicy. Przewodniczącym może być tylko o­
roba, posiadająca "JŻ<>'Ze wykształcenie prawne. 

§ 5. 
Poslępowa11ie w Urzędzie Pojednawczym nie 

jeot publfowe. 
Członkowie obowiązani są d<> zachowania mil­

czenia oo do r01Lpraw, oraz wszystkich stosunków, 
z którrmi zapozna.ią się po<lCT.aS takowych. Na ten 
oho'\\ h1zek winien na<:.zelnik Urzędu Pojodnawezego 
wyraź.nie zwróci!' ilWagę każdego ezlonka przy roz­
poczęciu czynności tegoż. 

§ 6. 

W rażie potrzeby m-0gą być zażądane oddziel­
n~ pfony niwelacyjne i profile. 

lt.zwolenie na tworzenie nowych ulie Pl'ZeJ; 

wla:>~icieli prywatnych mote być uzaleinionem od 
tczp!atnego oddania na otwarcie rynku lub innych 
p!ac6w, o~rodów, publicznych., lub podobnych grun­
tów. o i!e to dla zapewnienia przepro~adzenia 

przyszlych planów 1.abudowań b~dzie potrzebne. 
2. Nov- e budowle mogą być ·wystawione w 

mkjswwościach o rharakterze miejskim dopiero 
po ustanowieniu regulacyjnej linii uliey i po pny­
jf;d u gotowych ulic przez gminę. Jako miejsco­
>vości o charakterze miejskim sluią, aż do dalsze. 
go zarządzenia miasta i osady, wymienione w na• 
stępującym wykazie. 

Każda budowla lub przebudówka, jak i znie­
sienie budynków i wszelkie ustawienie kotłów o 
wysokiem napięciu musi być zameldowane wladzy 
do zatwierdzenia. 

Przed otrzymaniem zezwolenia nie wolno roz­
poezynać ani zahladania fundamentów, ani innyeh 
robót budowlanych lub rozbiórki budynków. 

Przy zameldowaniu o budowie winny być do­
lączone jako dodatki dla osądzenia dopuszezałno­
ści w podwóinem wykonaniu w podzlaiki zaopa-

. trzone, plany budowy i sytuaeyjny, ewentualnie 
i opisy i obliczenia, potrzebne dla oceny bezpie­
czeństwa budowy i zamierzonego użytkowania bu· 
dyn ku. 

Rozprawy lOi'zyć się mogą w języku niemiec­
kim iub polskim, z tern jednak zastrzeże.niem, że 
rnzprawy w tym tylko języku odbywać się mogą, 1 

któ~ wszyscy obecni e:zlonk~v..ie Urzędu Pojednaw­
mego rozumieją. 

Zalacrone do zameldowania o budowie plany 
i inne dokumenty winny być własn<>ręemie podpi­
sane przez właściciela, kierownika i wykonawcę 
budowli, któn;y za zgodnośó planu sytuacyjn.eg<>. 
jak też za. prawidłowe wykonanie budowli są od­
powiedzialni 

3. przepisy pod cyfrą 2 w miejsoowośeiach 
Jeileli roeprawy się toezą wobec osób, które 

użytego języka nie rozumieją, winien być za.pro­
szony tlóm~ Tlómaezam m{)że być piszący pro­
tokół. Protokół !Wlprawy i pośredni-cmne pojedna­
nie, c> ile takowe osiągnięte 7l0!:>'1a!o, spi"any być 
winien w niemieckim, a na wniosek jednego z za· 
interesowanych osób ta.kże i w polskim języku. 

§ 7. 
Urząd Pojednawczy jest upowafuiony do wzy­

wania na skutek wniooku lokaitorów, gospodarzy, 
drui.ników, oraz wierzycieli hipotecznych w celu 
pojednania i do przedsiębrania wszelkich celowych 
wyjaśnień, m~ąeych doprowadzić do spra~iedli­

wei ugody. W szczególności jest takowy upowai· 
niony do żądania od stroui dania rapewnienia o 
prawdziwości i zttpelnośei ieh objaśnień. 

§ 8. 
PowstaJąe.e na mocy niniejszego roz;porządzeuia 

dzialania, orrau; ca1ko.wite postępowanie w Urzędzie 
Pojednawczym wraz z potrzebnymi do tego aktami 
w<il!ne są od podatku stemplowego i opłat 

Wszelkie koS'.łlty, powstające z powodu ustano· 
vdenia i działalności Urzędu Pojednawczego pono· 
si Zarząd Miejski. 

§ 9. 
Niniejslze ror.porządzenie wehodzi w życie na· 

tyeh:miast. 
Lódi, dnia 19 lipca 1916 r. 

Cesaxsko-Niemieclri PrezyU.ent Polieyi 
Loehrs. 

OBWIESZCZENIE 

1. Stosownie do istniejąeyeh i prawnie jeszcze 
obowiązujących pttepisów rosyjskich projekty pla­
nów budowlanych w miastach winny być zatwier­
dzane przez wla<lzę. 

Tworze.nie ulie bez ze:nwo.lenia jest wzbronio-
ne. 

Do podań o dozwolenie na tworzenie ulic wi­
nien być d-Olączony doldadny geometryczny plan 
poloionego w obr~~ie budowlanym gruntu, pogra­
niczne posesye obmtronnie aż na odległość do o­
krągłych 30 metrów wląeznie, w skali najmuiej 
1 : 2,000. Plan winien przedstawiać dokładnie o­
becną ropografiezną właściwość w czarnych kontu-. 
raeh, osobliwie muszą być ow.aC'l.Olle gra.nice plaeów 
;•'Jgraniemych, numery hipoteczne, skala 1 kieru-

?k strO'll świata., jak również m:zególy wla.sności 
:yli · nazwiska posiadaczy. 

Przyszłe tworzenia (ulfo, placów, zmiany do­
fychczasowej linii regulacyjnej, mostów i t. d.) win­
ny by6 oznaczone farbą czerwoną, wodościeki i od­
wodnienia farbą niebieską. Ogródki przed domami 
i dzied.rllke winny być ow.acwne farbą zieloną, 
przejazdy i wiadukty szczególnie uwydatnione. a 
SzeTokość ulic cyframi w metrncli podana. Oprócz 
tego w planie winien być podany poziom niwela­
cyjny publicznych miejsc przejezdnych, jak i kie· 
ranek, spadki, struittu.ra. i połączenie zakladów od­
wodłY~, 

wiejskich mają zastoeowanie, o ile chodzi o budo­
, wę fabry~ cegielni, :zakładanie kotłów parowych ! lub gmaehów publfuznyeh (szkól, kościołów, domów 

I
' gminnych i t. p.). 

4. Odnośną wladzą do ~elania. zezwoleń po-

i
. cllug cyfry 1 j~ Cesarsko - N1emi~e Preeyd~ 

Policyi w Łodzi n.a wniosek magistratu m. Lodzi, 

1 
podlug cyfry 2 w miasta.eh: Łodzi, Zgiemi, Pal>ia· 

i deaeh i T ooiasmwie - magistrat, któremu parn­
i czony też rostal techniczny nadzór nad budowlą. 
i pozatem - Prezytlyum Policyj. W powiatach U.. 
! skim i Brzezińskim Prezydyum Poli.cyi zastępują 
I urzędy powiatowe w Pabianicach i Brzezinach. 
i 5. Przekroezenia bę<lą karane stosownie do § 

I 378 i nast. rosyjskiego kodeksu karnego. 
Oprócz tego odnośna wladza mme zmusić wla-

1! ściciela budowli do przebudowania na swój lroszt, 
, lub nawet, w razie potrzeby, do zniesienia tych 
! budynków, które zo~y ";-niesione bez. zez:vo1: 
' nia, bez planu lub mepr:nv1dlowo. W razie meWj' 

konia'1ia w naznaczonym terminie powyi.szych zle­
ceń, wladza może polecić '\\'}·konanie potrzebnych 
robói na koszt wlaściciela. 

Łódź, dnia 7 lipca 1916 r. 

C~lw-Niemiecki Prezydent Polfoyi 
w. z. 

v. Bernewib. 

Wykaz miejscowości o charakterze miejskim 
wewnątrz powiatów Łódź - miasto i powiat, Łask 
i Brzeziny: 
miasta: Łódź, Pabianice, Tomaszów, Zgierz, Łask 
i Brzeziny, osady: Aleksandrów, Glowno, Jeżów, 
Konstantynów, Lutomiersk, Rzgów, Ruda - Pabia­
nicka, Stryków, Tuszyn, Ujazd i Zelów. 
Gminy wieiskie: Brus, Choiny i Rad~oszez. 

OBWIESZCZ&'UE 

Wody oczyszczające bfologic:z:nyeh zaltladów do.. 
mowego ocz')-swzania winny być odpo.wiednio do 
swojej lmbia.nej zawartości regularnie 1.apraitiane 
Pctpowiednią ilo..śdą chlorku wapnia. Przynajmniei 
cna 2 godziny pnet1 kat.dem wypomopowaniem trze­
ba na kawy 1 obm. zawartof;ri domie.'!Zać 300 gr. 
chlorku wapnia. 

Wykonanie u-inie~o rozJlJ}rządzenia b~irif' 
kontrolowa.ne przez szczególnych urzędników. 

Pr:ieciwmwania będą najaurowiE'j karane. 

Łódź, 8 lutego 1916 r. 

COOlU'Sko-Niemiecki Prezydent Polkyi 
von Oppen. 

Na powyższ.c zartądzooie z:wrac.am po:tl6Wnle 
uwagę. 

Łódź, dnia :!1 lipca 1916 r. 

Ce;;arsko-Niemierki Prezydent Policyi 
w U!St. 

v. Bemewi& 
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J. Proskn 
i s 

Hamburska Loterya Państwowa 
Znana w całym mecie przeszło od 150 lat, ·która jak żadna 

inna loterya daje 

Milion Marek 
jako najwyższą główną, wygraną,. Ciągnienie od 2-29 sierpnia. 
"! kJ~a posiada . najwytsze wygrane w rozmiarze 1.0009000, łub 
1edne1 z następu1ą,cych: soo,ooo, 980,ooo, 970,000, s~o,ooo, soo,ooo 
i t. d., dlatego tet wyciągnijcie 

.,~, r ' k ; p O 8 Z C Z Q Ś G i B •.. 
Losy oryginalne 1/a - M. 25, 1/ 4 - M. 50, 1{2 - M 100, % -M. 200, 
wysyłam po otrzymaniu należnoSci (najlepiej przekazem pocztowym, 
(proszę podawać dokładny adres). Oryginalne plany g:Pat:ls. 
Tabele ciągnień i wygrane szybko! Moja stara firma (od 

r. 1851) stanowi gwarancyę szybkiego załatwienia 

J os. Danim.ann, 
Halllbu:rg 

(F. zał. w r. 1851). T.r",.. 11~ fti::: 

ll.Ull.ile;•:i""""" """'• :W10-5-1 

Papa l>acho 
liaprzemakalln ogniotrwała 

z Slązkf eh Fabryk TEkfnr SmolOWEOWJCb 
Swieżo przybyła. 
lOHi-5-1 ~ Ceny nornu1~ne„ 

Skład fabryczny u 
Abr. B:ronourskiego 

ł.O~ż. Nowy Rynek Płr. 7, w potlwórzo. 

I ezęś6s 

_...,W B4 

morackn­
artystyczn. 

Teatru. 
Od wtorku dn. 25 
do sohott dn„29 

lipca une r. 

li • • • • o „, Orkiest:ra. 
Józef Leśniewski 

art. był. Momusa. 
Orkiestra 

T-mńee ,,FORLANA"' Józef Leśniewski 
mt byŁ Momusa. 

~ jak ~d1 król na l wojnę , muz. Z. Nos-
ko'WBkiego, słowa.Maryi Jan Brodnicki 
Konopnickiej. art. opery warsz. 

„O Matko moja", St.Mo-
niuszki 

„~ stepa; • . Janina KodO"W'Słm 
mi. baletu opery W8l'SZ. 

• • • • Helena Rinasówna 
ut. opery W8l'8L 

A.D:b:>a.k't 10 minut. 
n część: 

Orkiestr a. 
Nastroje,baj]{4 karykatury 
„ Tarantella & • • • • • Józef Leśniewski 

.,,.żale dziewczyny", mnz. 
Zabierze wski ego 

„śnieżno - białych m;ajek 
wrzawy", duet • • • 

k Arabski 
WSZBChśWlafomel ltamy 

· ut. b. Momusa:. 

Janina Kozłowska iAdam 
Blancard art. bal. opery 
warsz. 

Helena Rinasówna i Jan 
Brodnicki, art. op. warsz. 

Rom. Giorasiońs~. 
• • • • • J. ŁapczyńskaiA.Blanc.ard 

art. baletu opery wąrsz. 
Conferencier: Józef Leśnlewsk:L · · 

Tańce układu baletmistrza A. Blancarda. 
- Orkiestra pod dyr. L. Kantora. - . 

Początek przedstawień codZiennie o g. 7. i 9 wiecz. 
w soboty i niedziele 5, 7. i ~ , 

Kasa zmwirul otwarta· cnilzicnnio od 11 . de 1 nrzud pnł. 
1013-1-1 i od 4-Bi po połndniu. 

W sobotę dnia 29 lipca ZUPELNIE NOWY PROGRAM. 

Zatwli:r!l:imna przu. Władzę 

Szkoła lekarsko-dentystyczna 
.TROP Warszav.ra 

fllars.załlurn.mka Dr. 1.16 
róg Złotej. 

Zapis słuchaczy tylko z 6 klas. wiaded:wami codziennie. 
informacyj, wydaje i wysyła programy 

bezpłatnie. 917-6-1 

I NĘlli&fl!& *' ii 

-
Siłę kaneel~ryJną, 

mężczyznę lub pann~ _P._rzyjmie natychmiast c; i k.. Komenda obwo.­
wodowa w Opocznie (Królestwo Polskie). V?~nk!: d?Sk~mała zna­
jomost pisania na. maszynie w języku polsk!m 1. mem1eck1.m . Ko~z­
ta podr6zy ponosi Komenda. Wynagrodzeni~ 150 ~or, m1es1ęczme, 
OJ!ał i ŚWiatfo, oraz pomoc w wyszukaniu. m1es:;k'!ma .• Ru~owana 
siła, która była jut zatrudniona poprzedmo w 1ak1mS urzędzu; m_o· 
te otrzymać takie, stosowni e do umowy, "!Ytsze wynagrodzenr~ 
Dwuiygodni~ czas próby oraz dwutygodmo\VY wza1emny .termin 
wypowiedzenia. Pisemne oferty :i podaniem wieku, wyznama, wy •. 

. 
ksźtalcenia . i ·odpisów świadectw i dokumentów. poleca1ących ~vraz 
z dokładnvm adresem nalety Drzesyłać natychnuast do redakcy1 te-
go pisma "pod „Komenda". · 991-3-1 

•••• • • • ••• 
111 !!!~~·~~!!~!~!~!~~.~~!Z!~!. 11 

na.eh rótne przedmioty Sfi do odebra.ma. w ~m-

l 
rze .Zarzą. du Kolei, Tramwajowa N. r. 6, codzien­
ni~ oprócz świąt, od godz. 9 do 12 przed połu· 

dniem i od 4 do 6 po południu. ·• 
· Przedmioty nie odebrane do d. 10-go Sierp· 

nia r. b., b~dą oddane ~ódzkiemu Towarzystwu 
li Dobroe,;ynności. , 1052-1 li •••• • ••• 
R 1

1
· Akuszerka Py - ·n. PipUtGWlll11 -

I ·. I z dyplomem Ces. Ak. w Pete~· 
i wiele innych nasion do letniego burgu, praktykująca 25 lat, Pl"ZYJ· 
i jesiennego wysiewów polecają muje od 12-5. 
tylko w składach Łódź, ·Andrzeja 39 :m. 10. 

L.. Jasińskiego 111111111i1N1' e1e oo1-10..4 
Jłddt, Andrzeja 10 i w lłęszycy 

1041-3-3 

Dr. L. PRYBULSKI 
pn:eprowadzil sit;: na Zawalłz· 
ką i, róg Piotrkowskiej, do 

domu Scheibiera. 

Cheruby ZRWIIBtrma i włosów. 
Leczenie elektrycznością, elek­
trolizą (usuwanie· szpecących 

włosóW). 
Przyjmuje od 8-2 r i od 4-9. 

Panie od li-6 up. 

Ucytacya. 
. W środi;:, dn. 26 lipca 1916, r. 

sprzedam następuiące przedmio­
ty z licytacyi publiczne1 in {JIUS: 
1) o !Wdz 8 przed połudmem, 

ut .c.gierska 13, urządzenie re-
stauracyj ne; · 

2) o . godz. 9 przed pot. ul. Źyt. 
nia 10, 1 regulator~ 1 lustro. 
2. · serw.ety pluszowe i inne 

Magmo obuwia 3) ~r~~.i~7/~ przed pot' Drew-
- nowska 3ti, l otomana, 1 ma-· 
f'\ ,.. k • szyna Singera, 1 umywalnia i 
I vOfS 1eno inne przedmioty; 

• u\ M 4) o godz. 10 przed po~„ SfafY 
Mikuła =ew""keo cB, Rynek 6, 1 kasa ogmo}nya;a, 

" ;;o u @.&; 2 szafy do ubrań, 1 so1a t m-
przeniesiony zostaje do domu ne przedmioty; 

5) o godz. .10S/ct przed połud., uł. 
Nr. 31 pny rejza nlicy. Aleksandryiska 16, urządzenie 

P l S Kl.· t 1. d ,,. · reitauracyjne; . . o eca z. 1ien el u„y ,;ivy„ 6) 0 godz. 11, ul. Aleksanary~ska 
bór obu"\JVia., po cenach ]>fu 16, 2 warsztaty tkackie z 

możliwie przystępnych. urządzeniem, s serwety pluszo-

Jil!lllllBi'Dl!••lllllililllillllillllilil!ll!illlllll~fHml we; ~ 
7) o godZ. 1l1/„ uL Północna.:>. · 

Nauczyciela stenografii 
połskiBi i niamieckiei 

poszukuje jedna z uczelni tutej­
szych. Łaskawe zgfoszenia pod 
„ł'... J." do Administracyi „Godzi-

ny" ł:.ódt, Piotrkowska M 86. 
1065-2-1 

Lekarz-Dentysta 

GOBDIN, 
tóilź, Konstantynowska 18. 

PrZJimnjc od 10-1 i od 3-8. 

1 serwantka z 8 1 żydowsk1e­
mi księgami biblijnemi, 1 zło­
ty łańcuszek damski, 2 kolczy~ 
ki, 1 srebrna tabakiera; 

8) o godz. 11'/4 przed pot, ul. 
Nowomiejska hl, 1 tonnE;: 12 
pud. soli i 24 pudyoudru-cu­
kru do wyrobów cukierniczych; 

9) o godz. 12 w południe, Nowy 
Rynek 7, 1 maszyn~ do szyd 
cia, 2 lichtarze piatynowe, 2 
krajobrazy; · 

iO) o godz. 1 po pot, Szosa KoDI<' 
stantynowska, 1 kredens. 

Gor.go!ewski, 1 

komisarz sądowy w Łodzi. 
1011)}-1-1 

ł 
. • Szkoły Hanfilo-,;veJ Męskiej ze ozony na pr_owincy~ przenieSć. móż~ swą szkołę 

do miasta większego, me ma1ą,cego szko­
ły średniej lub obją,ć może kierownictwo szkoły iu:t istniejącej. 

Zgłoszenia nadesłać proszę do adm inistracyi Godziny Ril!iillllil!!llBl:lmimi!l!illlli!l!!!!ililiillliliilllil'lllilllllml!llilllllii 
Polski, ł:.ódt, Piotrkowska N? 86, pod M 500. 1018-7-1 

ffrtjl.. szmildzkiBgD mEliai Nalma 
1914, 4 nagml!y państw11;.v11. :i na· 

gr11dy miejsklll, 70 odznaczBń. 

Pillrwsza fabryka kaintów szkolnych ~ *"' * Potrzebny just 
„~'W'~RKU

1

RY'6 Stow. Kupców· tabacznych st ud nt LIKIERY 

' ORYGINALNE 

xsdn~~- if11~k~:;1:'n~~u. Iii W Łodzi, Nowv Rvnek 2, li z wyższego kursu medycznego, KONIAKI 
Poleca łas~aw~j Klijenteli_ na nadchodzą- il •zawiadamia O ll"Oziit>CZACIU snrzeda:ŹJ li iako gl!werner, d? 3 starszycl_l 
cy sezon w1elk1 wybór ltri!Jllftlw SZll:i!lnycn li r "' li" li chłopcow, na wyjazd do ł'.f>dz1. PONCZE 
w najrozmaitszych liniaturach w najlep- · • • J · b m 9ferty pr.oszę składać: Aleje U.-
szych gatunkach, jak również podręczni- fi nanmrosow monnpo owyc • a 1azdowsk1e 17, A. L~wandow~k1 
ki i inne piśmienne materyały. Proszę li P P ·. li Warsz_awa, a Vf Łodzi ~ ad1!uni- B. KASPROWICZ 
zwracać uwagę na moją firmę ~Merkury~._ li li ll~llt'liJjrlłłJl~ifłtfUI li I§ ~~~?i:a „g~dzmy Polski , P10tr-1011-1-1 

Ogłoszenia drobno: 

Al Al Al A I Al MEBLE nowe 
i używane, ca-

łe urządzenia i pojedyncze sztuki 
w wielkim wyborze sprzedaje ni-
żej ceny z powodu zastoju ma-
gazyn mebli Władysława Rami-
szowskiego, Łódt, Piotrkowska 
116, I piętro, front 982-10-1 

j lVIBblR z 4-ch pokoi wyprze-
, M dam tanio. ł'..ódt, Piotr-

kowska 189-9. · 1055-3 

A zaraz sprzedam meble tanio. 
• Łódt, Sw. Anny 17, m. 

S, front; parter. 1066-3 

ikll8Ztirka p r z y j m u j e. Łódt, 
Piotrkowska 223, rn. 

2G. 874-25-1 

linn~ nui11„·1!lrok lat 5~, udała Rui il IS Uu u u , się dn. 13 lip- K
liniP. używany wózek dziecinny, 

iui:ily sportowy. Łódź, Piotr­
kowska 83, prawa oficyna 3-cie 
wejście. 1069-1-1 

M2fiirzyttł!I (gin:mazy. urn I?olskie) 
I! U Il U udziela lekcy]. Spe- Polrnio umeblowane do wynaję­

llUJU cia. Łódź, uL Przejazd 
Nil 14, II pięt:ro,front. 1071~-1 cyalność: matematyka; łacifiski. 

Oferty w administracyi „Gbdziny 
Polski" Łódź, Piotrkowska 86 dla ------------

GNIEZNO. 

W Przn·l~11·lU przez Ry!!ek Zielo· 
IJ 1111 ny d. 20 hpca zgu-

biono jasną kamizelk~ Oddat za 
nagrodą. Łódt, Zielona 33, stróż-. 

1014-1 

ca w stronę wsi Piątek i dotych­
czas nie dała znaku źycia o so­
bie. O wiadomość o zaginionej 
prosi córka, Helena Budziarek, 
Łódź, Franciszkafiska 7B. 1053-1 

„R. G.". 1022-2~1 Trmrnr na qbranie męskie tanio ' 
u11;?,.~lr"ł wszelkiejtreściwewszyst- UHU sprzedam. Łódt, św. An- Z ·d .biedy bhiga:m·· oopie-
i\1.1lą111i kich językach, encyklope- ny 17, m. 3, front, parter. 1048-3 PDWO U kę nad .dzieckiem;_ +-1 
dye, roczniki pism ilustrowl!nych Mobjo sprzedam tanio„ byle za- lat chłopczyk. inteligentny. 01c1ec 

l'lbJnpP11Jk!i 4 lat oddam z powo- i gazety kupuję. A. Tuwim, ł'..óclź, U U raz. Łódź, Nawrot 49, m. dwa. lata nieobecny. Warszawa, 
Il u Ull I! du nędzy. Warszawa, Zawadzka 6, m. 10. 963-3-1 12, front, I piętro. 1049-1 J!i111·P1Jr prosi o pracę, przerabi": Wspólna u, m. 22. 1003-5 
Wspólna 14, m. 2Z. 1002-4 ------------ ___ ..;._________ I.Iii UU materace, meble, kroi 

i r.dnv pokój umeblowany do wy-
1Ji1U J naięcia przy inteligentnej 
rodzinie Łód.t, Nawrot 32, m. 8 
3-cie piętro. 1017-3-1 

!!!indłnm;op z niemieckimzpierw­
llll 1rnh.1u szorzędnemi referen­
cyami poszukuje odpowiedniego 
zaj~cia. Oferty w administracyi 
"Godziny Polski", Warszawa., 
Erywańska 18, dla „Handlowca„. ·Mohlo bardzo tanio sprzedam. 
_________ 1...;.o...;o1~-....;...1 foll u Łódt, Mikołajewska Nr.95, 

Jmlon nnłrńJ. z ku~!mią, lub 1d.w~ m. ~1. front, I piętro. 1067-3 
mrn ~ułl.u poko1e bez kuchni 

nieumeblowane1 gazowe lub elek-
tryczne oświetlenie w centrum pnn11'1ll"J~ 8 iub 4 pokoje z·ume­
miasta poszukiwane od zaraz. Ui>lJldi ~ blowaniem i elektry­
Oferty w administracyi „Godziny cznością, w Sródmieści:i. Oferty: 
Polski", Łódź, Piotrkovrska 86, Warszawa, Aleje Ujazdowskie l'i, 
sub „H. K. "• mi~~ :?.. · 

pokrowce, może wyjechać na pro~ 
ll~fopbm"l2vt do wynajęcia n ..., 10 wincye. Warszawa, Leszno lł7-31. 
RlllJU iii} frontowych pokoi z ZIBiBQł a~/~rtŁ;~rie~~· i~~ 
kuchnią z wszelkiemi wygodami. Ur'J'Dft' v kla5y gimnazyum Brau- .Broniśława Porady. lfr25-1 
tód.t, Dzielna 3u. 1026- 3 uau na, przyspasabia pod kie-

runkiem swego ojca, doświadczo· 
n ego pedagoga, do ni.tszych klas · · ' · · k. 

O. nfr.rwh
1
ny· tokarz na drzewo. O- tegoż gimnazyum, a również. do zll. 11"m:1ł paszp.ort memiec 1

• wy· 
r1.1 UUIJH ferty sub ~Tokarz" innych zakładów nauko:wych. Po- 1111 '! dany w Aleksandrowie, 

G d. · p l •-·« w E · f A. T gm1na Buiyce, ,na imi~ Nlaryan-" o zma o s.-:1 , arszawa, - . m. ormować sit; mozna u p · · ... u- k k · 1045--1 
rywąńska 18. · lOól-1 w1ma, Łódt, Zawadzka Am. 10. riy Rut ows iej. · 

96~3-l 

T~n·10 rosyjskie wyborowych 98.l!lt istniejące biurop.ró~b .• p.o­
łjli.llł IJ gatunków poleca War- /J u rad prawp.ych K~c~ano­
szawa, Bielańska 9, m. B4a, pra- wicza w Warszawre przerueswno: 
wa ofi".yna, druga sień. 10;)3-3 Miodowa lS 

nj.·ł paszpo·r·t nie~i~cki, wy. · 
. dany . w gm1me Brus, · 

pow. ódzkiego, ·na imię Józefa 
Lewandowskiego. lOlfl-1~1 




